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Apel nie pozostał 
bez odpowiedzi
Odpowiadając na apel 

Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR Prezydium WRN i 
WKZZ w sprawie udziela­
nia pomocy przez ludność 
miejską przy żniwach, w 
najbliższą niedzielę wy­
jeżdża do PGR-u Krześlin, 
pow. Gniezno ekipa z Uni­
wersytetu im. Adama Mic­
kiewicza. W skład ekipy, li­
czącej około 50 osób, wcho­
dzą pracownicy nauki, Bi­
blioteki Głównej U AM oraz 
pracownicy administracyj­
ni. Będą oni przez całą nie­
dzielę pomagać przy pra­
cach żniwnych, (f)

Na apel odpowiedzieli 
również pracownicy koniń­
skich przedsiębiorstw i in­
stytucji. M. in. gotowość u- 
działu w pracach żniwnych 
zadeklarowało 62 młodych 
górników i energetyków — 
członków' ZMS. Konińskie 
Zakłady Przemysłu Tereno 
wego zgłosiły 40 ochotni­
ków, PZGS oddeleguje do 
pilnych prac żniwnych w 
wielkopolskich PGR-ach 15 
pracowników, a PSS — 2 
osoby.

Do Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium PRN 
w Koninie wpływają dalsze 
zgłoszenia. (Zet-Em)
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Delegacja Ghany opuściła Polskę
SLrói vs^?ó!nego oświadczenia poIsLo-cgiiańskiego

lVa zaproszenie Rady Państwa i rządu Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej przebywał w Polsce w dniach od 25 do

28 lipca 1961 roku z oficjalną wizytą prezydent Republiki 
Ghany dr Kwame Nkrumah. Podczas wizyty w Polsce pre- 
zydent Republiki Ghany dr Kwame Nkrumah przeprowa­
dził rozmowy z przewodniczącym Rady Państwa Aleksan­
drem Zawadzkim i prezesem Rady Ministrów7 Józefem Cy­
rankiewiczem.

Gagarin udał się 
do Brazylii

Kubańska konfederacja pra­
cy wydała w czwartek wiel­
kie przyjęcie na cześć pierw­
szego kosmonauty Jurija Ga­
garina. Na przyjęciu obecny 
był premier Fidel Castro, mi­
nistrowie, człbńkowie korpusu 
dyplomatycznego, przywódcy 
organizacji związkowych oraz 
przedstawiciele dplcgacji za­
granicznych, przybyłych na 
Kubę na obchody 8 rocznicy 
rewolucj i kubańskiej.

Gagarinowi wręczono pa­
miątkowe podarki.

Wczoraj po południu pierw­
szy kosmonauta opuścił Ha­
wanę, udając się do Brazylii, 
dokąd został zaproszony' przez
prezydenta 
drosa.

tego kraju, Qua-

Miliarder amerykański Cy-
rus Eaton zaprosił astronau­
tów amerykańskich Allana 
Sheparda i Virgila Grissona 
do swej posiadłości w Nowej 
Szkocji. Eaton pragnie, aby wi 
żyta ich wypadła jednocześnie 
z wizytą pierwszego kosmo- j 
nauty Jurija Gagarina, który { 
przybędzie do Kanady w przy­
szłą środę. (PAP)

27 bm. delegacja Ghany 
zydentem Republiki dr.
Nkrumahem na czele (pierwszy 
z lewej) zwiedziła Fabrykę Sa­
mochodów Osobowych na Że­

raniu.
CAF fot. Szyperko

z pre- 
Kwame

W toku rozmów, które to­
czyły się w atmosferze szcze­
rej przyjaźni i w duchu cał­
kowitego wzajemnego zr ozu- 
mienia, obie strony wymieni­
ły poglądy na sprawy dotyczą 
co stosunków między obu kra 
iami. i na temat kluczowych

dupesztem wylądował specjal­
ny samolot, którym przybył z 
Warszawy do stolicy Węgier 
z oficjalną wizytą prezydent 
i szef rządu Republiki Ghany, 
dr Kwame Nkrumah wraz z 
towarzyszącymi mu osobami.

Wizyta delegacji Ghany po­
trwa na Węgrzech trzy dni.

PAP

Nowy bar jest pierwszą w Szcze­
cinie placówką gastronomiczną 
tego typu. Dzięki ladom ogrze­
wanym przez promienie podczer­
wone, przygotowane posiłki 
przez pewien czas utrzymują od­
powiednią temperaturę, świeży 
wygląd, nie tracą ani zapachu, 
ani smaku. W ladach tych prze­
chowywane są dania gorące. 
Słodycze, kanapki, kompoty orze 
chowywane są w ladach chłodni­
czych. Konsument sam wybiera 
sobie zestaw dań, poruszając się 
wzdłuż lad. Dzięki tak zorgani­
zowanemu systemowi, bar zdol­
ny jest wydać dziennie 6 tys. po­
siłków. Na zdjęciu: fragment ba­

ru z zewnątrz.
CAF — fot. Weczer

Bestialstwo 
Portugalczyków w Angoli
Uzbrojona po zęby wojska 

portugalskich kolonizatorów 
nie są w stanie złamać oporu 
narodu angoAkiego. Jak wyni 
ka z ostatnich doniesień agen. 
cji informacyjnych, szeroko 
rozreklamowana „Wielka” o- 
peracja armii portugalskiej 
przeciwko powstańcom w Pół 
nocnej Angoli w celu „prze­
chwycenia sztabu ruchu po-
wstańczego zlikwidowania

problemów międzynarodo-
Mych interesujących Polskę 
i Ghanę.

Obie strony stwierdziły, że 
ich wspólnym dążeniem jest 
dalsze zacieśnianie przyjaz­
nych stosunków7 między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową a 
Republiką - Ghany.

Obie strony są zdecydowa­
ne wrzmocnić i rozszerzyć do­
tychczasową współpracę w za 
kresie oświaty i kultury, że­
glugi morskiej i komunikacji 
letniczej, rybołówstwa oraz 
spółdzielczości i w tym celu po 
stanowiły zawrzeć odpowied­
nie porozumienia. Rząd Pols­
kiej Rzeczypospolitej Ludowej
hicrąc pod. uwagę życzenie

Fantazja czy prawda?
Poszuki^anta sarLolagu wodza Hunnów

TT? ćgierski inżynier, Ferenc Csanda, jest wynalazcą elektronowe- 
W go aparatu, który — być może — zrewolucjonizuje dotychcza­

sową technikę poszukiwań geologicznych. Aparat, którym interesuje 
się bardzo zagranica, sygnalizuje leżące pod 6—10-metrową warstwą 
ziemi, złoża metali. Przyrząd pozwala także na bezbłędne ustalenie 
biegnących pod ziemią: kabli, ruT itp., eliminując w ten sposób do 
tninimum, znane tak dobrze również i w Polsce „wykopki” na uli­
cach miast.

przywódców pows ia” speł­
zła na niczym. Partyzanci na 
dal atakują wojska portugal­
skie.

Korespondent AFP donosi, 
że na 3użym obszarze w pobli 
żu drogi Ćarmona-Negage od­
działy pacyfikacyjne rozpo­
częły „przeczesywanie” okoli­
cy w poszukiwaniu powstań­
ców. W wyn.ku podobnych o- 
peracji osiedla afrykańskie w 
okręgu Damba zostały całko­
wicie zrównane z ziemią. 
Większość mężczyzn we wsiach 
poddanych pacyfikacji zosta­
ło zastrzelonych, albo wtrąco 
nych do więzieniar Portugal­
czycy nie .szczędzą starców, 
kobiet ani dzieci. (PAP)
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Podczas, międzynarodowych mi-

rządu Republiki Ghany wyra 
zjł zgodę na przyznanie stu­
dentom ghańskim większej 
ilości stypendiów na polskich 
wyższych uczelniach.

Ilia należytego funkcjonowania 
ONZ jest nieodzowne przywróce­
nie Chińskiej Republice' Ludowej 
miejsca w tej organizacji. Uwa­
żają one także, że do Organizacj' 
Narodów Zjednoczonych' przyjęta 
być winna Mongolska Republika 
Ludowa. Obie strony dają wyraz

__ swemu przekonaniu, że jest nie­
odzownym dla skutecznego dzia­
łania ONZ, ab}- sekretariat i inne 
organa tej organizacji składem 
swym odzwierciedlały rzeczywi-

strzostw Japonii, roz.gr
na

- kio,
50-metrowym basenie

Warnych
W To-

pływak amerykański Chet
Jasttemski ustanowił rekord świa 
ta na dystansie 206 m klas, wy­
nikiem 2.33,6. Oficjalny rekord w 
tej konkurencji należy do Austra 
lijczyka Gathercole i wynosi —

PORAŻKT TENISISTÓW
W Garmiśch-Partenknchen róz- 

' poczęły się eliminacyjne, spotka­
nia młodzieżowych reprezentacji
NHF, Włoch, Polski o
Puchar Galea. W pierwszym me­
czu nasi zawodnicy spotkali się z
silną drużyną NKF.
wadzą 3:0.
Kreinbergem 
przegrał z

Kubaty
1:6, :

Niemcy pro- 
przegrał z 

3:6, Nowicki
Elsę h en br oichem

6:8. Porażką zakończy’
7:9, 
się

także debel. Polacy Nowacki i 
Piełanowicz przegrali . z reprezen 
łaniami NRF EJschenbroicnem i 
Kreinbergem — 8:6, 4:6, 3.8, 6:3, 
3:6.

ZAPAŚNICY PRZEGRA! I
W miejscowości buckenwalde 

rozegrany został na -wolnym po­
wietrzu międzypaństwowy mecz 
juniorów w stylu klasycznym 
Nnp _ polska. Po bardzo zacię­
tych i emocjonujących walkach 
nieznaczne zwycięstwo 11:9 od­
niosła reprezentacja. NRD. Mecz

skał w postawie leżącej wynik 
188/200 pkt., a więc o 3 pkt. re­
zultat lepszy od dotychczasowego 
rekordu kraju. Bardzo dob;ze za­
prezentowały się młode zawod­
niczki' z warszawskiego Liceum 
im. Kołłątaja, które w strzelaniu 
z KBKS-6 zespołowo zdystanso­
wały inne drużyny, ustanawiając 
jednocześnie dwa nowe indywi­
dualne rekordy Polski.

WYŚCIG W JUGOSŁAWII
11 etap międzynarodowego vzy- 

śe:gu kolarskiego dookoJa Jugo­
sławii z Zagrzebia do Rijeki miał 
189 km długości. Zwyciężył Jugo­
słowianin Vaicic — 10:02,86. świet 
nie spisuje się na szosach Jugo­
sławii nasz reprezentant Słowiń­
ski. Na TI etapie zajął on 2 miej­
sce w czasie 10:04.11, wyprzedza­
jąc Beckersa (Holandia) — 10:04.34, 
Bobkowa (Bułgaria)— 10:04.36 oraz 
Jugosłowianina Levacica — 
10:64.36.

Gra1u’ifpmv!

śty układ sil na świecie i służyły 
interesom wszystkich członków 
organizacji.

W trosce o zachowanie po­
koju Polska i Ghana są zde­
cydowane połączyć swe wy- 
siłki na arenie międzynarodo­
wej i współpracować s w kie­
runku uzyskania poparcia dla 
likwidacji baz wojskowych na 
obcych terytoriach, dla pro­
pozycji utworzenia stref bez­
atomowych w Europie, Afryce 
i Azji oraz dla innych kon­
struktywnych rozwiązań czę­
ściowych, które mogłyby przy 
czynić się do poprawy sytua­
cji międzynarodowej.

Prezydent Republiki Gha­
ny dr Kwame Nkrumah za­
prosił przewodniczącego Rady 
Państwa PRL Aleksandra Za­
wadzkiego do złożenia wizyty 
w Ghanie. Zaproszenie zosta­
ło przyjęte z zadowoleniem.

Przerwanie rozmów 
francusko-algierskicli

Jak podaje korespondent 
Reutera, w piątek przerwane 
zostały rokowania francusko- 
algierskie w Lugrin.

Rzecznik delegacji francu­
skiej oświadczył w Lugrin, że 
w wyniku długiej dyskusji de­
legacja Tymczasowego Rządu 
Republiki Algierskiej podała 
w piątek do w iadomośći, iż nie 
jest chwilowo w stanie konty­
nuować rokowań. Zażądała 
ona odroczenia rozmów. Dele­
gacja TRRA stwierdziła, że w 
wypadku nieuwzględnienia 
integralności terytorium aigier 
skiego z Saharą włącznie, nie 
będzie ona mogła przystąpić 
do dyskusji nad innymi spra­
wami figurującymi na porząd 
ku dziennym. (PAP)

Ostatnio jednak aparat elektro­
nowy inź. Csanda użyty został do 
zgoła innych celów,- graniczący cli 
niemal z fantazją. Ferenc Csanda 
chce mianowicie przy jego pomo­
cy odnaleźć sarkofag Słynnego wo 
dza hunnów,. Atylli, zwanego „bi­
czem bożym".

Otóż w V wieku naszej ery, te- 
rytoriurn obecnych Węgier zosta­
ło podbite przez plemiona Hun- 
npw. Ich wódz, Atylla, zbudował 
sobie drewniany pałac had brze-
giem rzeki Cisy w pobliżu 
szego miasta Szeged. .Tak 
węgierskie legendy, po 
Atylli, jego ciało złożono

dzisiej- 
głoszą 

śmierci 
do zło-

tej trumny, którą umieszczono w 
trumnie srebrnej, a te dwie z ko­
lei — w trumnie z brązu. „Po­
trójny” sarkofag został zatopiony 
w Dunaju lub w Cisie, względnie
zakopany w pobliżu tych rzek.

Wczoraj

rozegrany, w par' 
zainteresowanie
3 tys, widzów.
STRZELECKIE
W Bydgoszczy 

bm. strzeleckie

gromadząc ponad

MISTRZOSTWA 
rozpoczęły się 28 
mistrzostwa Pol-

ski juniorów. Do mistrzostw, kló 
re trwać będą trzy dni, przystą­
piło lii najlepszych młodych za­
wodników i zawodniczek z 19 klu 
bów. Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych padły 
t<ż trzy nowe rekordy Polski.

Autorem pierwszego z nich jest 
Podkanowicz z SKS Cracov>a, kló 
?y, w_ strzelaniu z karabinku ma­
łokalibrowego szkolnego 'KBK.S- 
6> na odległo ć 50 m — zakeńczo- 

jego zwycięstwem — Uzy-

Rolnicy z Błonic 
wykonali plan dostaw

Mieszkańcy wsi Błonice, 
w pow. Kon«n postanowili w 
czynie lipcowym pierwsi w 
Wielkopolscy wykonać roczny 
plan obowiązkowych dostaw 
zboża dla Państwa. Zobowią­
zanie wykonane zostało 26 bm. 
Rolnicy błotuecy przywieźli te 
go dnia do ounktu skupu GS 
w Sławsku blisko 110 q zboża.

na krótko przed 
godz. 10 delegacja Ghany' z 
prezydentem i szefem rządu 
Republiki dr. Kwame Nkru-
mahem opuściła nasz kraj.

W porcie lotniczym na Okę 
ciu członków delegacji żegna­
ły rzesze mieszkańców War­
szawy.

Na lotnisko otwartym samo 
chodem przybył prezydent 
Kwame Nkrumah wraz z prze 
wodniczącym Rady Państwa 
Aleksandrem Zawadzkim. Na
pożegnanie gości przybyli

PAP- RADi O 'IN F- TT L E P O N E AA P
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Zaproszenie
Komitet organizacyjny uroczy­

stości, poświęconych pamięci 
Krzysztofa Kolumba, zaprosił J. 
Gagarina do odwiedzenia jesienią 
br. miasta Genui.

Parlament Konga
Rzecznik ONZ podał do wiado­

mości w piątek rano, że w obra­
dach parlamentu kongi^skiego bie 
rze udział 121 deputowanych na 
137 i 69 senatorów na 84. Ogółem 
więc sesja zgromadziła 199 parla­
mentarzystów na 221.

Bezrobocie w Indiach
W Indiach zarejestrowanych 

jest obecnie oficjalnie około 
1.700.009 bezrobotnych. Jest te re­
kordowa liczba. Mniej więcej o 
tej porze w roku ubiegłym, liczba 
bezrobotnych wynosiła w Indiach 
1,5 miliona.

Chłopi z 
wszystkich 
znańskiego 
ślady i jak

Błonic wzywają 
rolników woj. po­
de pójścia w ich 
najwcześniejszego

realizowania rocznych planów 
obowiązkowych dostaw.

przedstawiciele najwyższych 
władz państwowych i partyj­
nych z Władysławem Gomuł­
ką i Józefem Cyrankiewiczem. 
Przemówienia pożegnalne wy­
głosili Kwame Nkrumah i 
Aleksander Zawadzki.

W piątek przed południem

Tanger wolnym portem
Król Maroka, Hassan, oświad­

czył w czwartek, że od 1 stycznia 
Tanger stanie się wolnym portem.

Stosunki ZRA - Tunezja
Według doniesień dziennika „Al 

Ahram”, rząd tunezyjski wystąpił

(Zet-Em) na lotnisku Ferihegyi pod Bu-

oficjalnie
stosunków

w sprawie wznowienia
dyplomatycznych ze

Zjednoczoną Republiką Arabską.

Wszystkich świadków pogrzebowe 
go obrządku pozbawiono życia, by 
nie mogli ujawnić, gdzie spoczęły 
zwłoki wodza Hunnów.

Warto dodać, iż poszukiwania 
sarkofagu ze zwłokami Atylli 
trwają już ni mniej ni więcej, tyl 
ko 450 lat. Jego grobu Szukali już 
archeolodzy we Francji, Włoszech 
oraz Jią terenie dawnej, rzym­
skiej "rowińcji, Panonia, obejmu­
jącej niegdyś tereny obecnej Au­
strii, 'Jugosławii i .Węgier.

W każdym razie, inż. Csanda 
jest , dobrej myśli, tym bardziej, 
iż prowadząc badania w pobliżu 
miejscowości Tepioszentmarton, 
jego aparat zasygnalizował, iż 6 
na' pod ziemią znajduje się jakiś

J. Frankowski reprezentuje 
polski rucił pokoju

Do Tokio przybył członek! 
Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju, prezes Chi ze 
ścijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego — poseł Jan Frań 
kowski. Bierze on udział w 
międzynarodowej konferencji 
przedstawicieli duchowieńśtwa 
w obronie pokoju. Poseł Fran­
kowski reprezentować będzie 
również polski ruch pokoju w 
czasie światowej konferencji 
na rzecz zakazu broni atomo­
wej i powszechnego rozbroje­
nia. Konferencja ta rozpoeżnie 
się w Tokio 1 sierpnia br., a 
zakończy swe obrady 6 sierp­
nia, to jest w rocznicę zrzuce­
nia bomby atomowej na Hi­
roszimę. W jej obradach wez­
mą udział liczni wybitni dzia­
łacze polityczni i społeczni zc 
wszystkich kontynentów na­
szego globu. (PAP)

metalowy przedmiot, wielkości
blatu od stołu. Może to być rów-, 
nież dobrze niewypał -— pozosta­
łość ostatniej wojny, jak i...., ale 
nie uprzedzajmy faktu. A nuż za­
nosi się na sensację archeologicz­
ną?

Wystawa polska 
w Rydze

W przyszłym tygodniu ot­
warta zostanie w Rydze wy­
stawa polskich artykułów eks­
portowych. W wystawie bie- 
rze udział 10 central handlu 
zagranicznego. Eksponaty zaj­
mą 70.0 metrów kwadratowych 
powierzchni krytej oraz 1000 
metrów kwadratowych na te­
renach otwartych. Będą wśród

Matactwa USA 
w sprawie Laosu
W piątek kontynuowano w 

Genewie na konferencji laotań 
skiej dyskusje nad sprawą 
unieważnienia traktatów i u- 
kładów dotyczących Laosu, 
które są sprzeczne z niepodleg­
łością i statusem neutralności 
Laosu.

Przedstawiciel ZSRR Pusz­
kin podkreślił zasadniczą 
sprzeczność między uzgodnio­
nym celem konferencji, któ­
rym jest zapewnienie Laosowi 
suwerenności i neutralności, a 
obstrukcją USA i członków, 
SEATO, uczestniczących w; 
konferencji. Państwa te prag­
ną utrzymać „opiekę” SEATO 
nad Laosem.

nich maszyny urządzenia
przemysłowe, traktory, maszy­
ny rolnicze, aparatura kontrol 
no-pomiarowa i elektronowa, 
telewizory, radia, lodówki, o- 
dzież, obuwie i inne wyroby. 
Oprócz przemysłu państwowe­
go w wystawie wezmą udział 
spółdzielnie pracy i wytwórcy 
prywatni.

Wystawa wywołała duże za­
interesowanie. .(PAP)

Raport Mcclofa
Rzecznik departamentu sta­

nu USA — White oświadczył 
w piątek, że doradca prezy­
denta Kennedyego do spraw 
rozbrojenia Mccloy, który spę­
dził ostatnio dwa dni w7 Soczi, 
gdzie odbył rozmowę z premie 
rem Chruszczowem, przesłał 
do departamentu stanu spra­
wozdanie dotyczące tego spot­
kania.

Rzecznik nie chciał powie­
dzieć nic o treści tego sprawo­
zdania, ale przyznał, że za­
wiera ono „wzmiankę o spra­
wie Berlina” zachodniego.
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Dalsze ofiary 
Hiroszimy i Nagasaki

Jak głosi komunikat szpitala 
w Hiroszimie, w którym leczą 
się ofiary bomby atomowej, w 
okresie od stycznia do czerw­
ca bież, roku 32 osoby zmarły 
od choroby popromiennej.

W szpitalu tym leczy się o- 
becnie 12 tysięcy chorych — 
ofiar bombardowania atomo­
wego. Wśnód tych chorych 
szczególnie zatrważająca jest 
liczba przypadków raka. Po­
dobne sygnały docierają z dru­
giego miasta, na które spadla 
amerykańska bomba atomowa 
— Nagasaki. Wielu chorych w 
ókresie bombardowania było 
dziećmi. Wielu z nich znajdo­
wało się w odległości wielu 
kilometrów od miejsca wybu­
chu bomby. (PAP)

Bohaterski robotnik 
uratował dziecko
Wielkie bohaterstwo wykazał 

robotnik kolejowy odcinka drogo­
wego w Sierakowicach, pow. Kar­
tuzy — Władysław Konopacki. Ko­
lejarz uratował dziecko, wyciąga­
jąc je tuż spod kół pędzącego po­
ciągu, a sam przy tym doznał cięż­
kich obrażeń.

Oto przebieg wypadku: Na szla­
ku Miechucino — Sierakowice — 
przypadkowo znalazł się na szy­
nach półtoraroczny chłopiec — 
Andrzej Mirski. Nie widząc zbli­
żającego się pociągu, chłopiec 
biegł po torze. Znajdujący się w 
pobliżu Władysław Konopacki, wi 
dząc niebezpieczeństwo, podbiegł 
da chłopca i w ostatniej chwili 
wyrwał go spod kół nadjeżdżają­
cego pociągu. Niestety, Konopac­
ki nie zdołał już sam uciec i zo­
stał uderzony zderzakiem loko­
motywy. Doznał on złamania pod 
stawy czaszki oraz innych cięż­
kich obrażeń. Bohaterskiego kole­
jarza natychmiast przewieziono 
do Szpitala Powiatowego w Kar­
tuzach. gdzie znalazł jak najtro­
skliwszą opiekę. Odzyskał on 
przytomność, ale stan jego jest 
nadal ciężki. 44-letni W. Kono­
packi jest ojcem dwojga dzieci.

Nowa kometa
Radziecki astronom. Nikitin, 

odkrył nie znaną dotychczas korne 
tę. Rozmiary jądra komety dorów 
nują rozmiarom gwiazdy drugiej 
wielkości.

Warto dodać, że nowych, tej 
wielkości ciał w układzie słonecz­
nym naukowcy nie zaobserwowali 
od lat 1956'—57. kiedy to odkryto 
komety: Arenda — Rolanda i 
Mrkosa. Sądząc na podstawie 
pierwszych informacji, nowa ko­
meta posiada ogromną masę i pro­
mieniuje tyle światła, co każda 
z 7 gwiazd Wielkiej Niedźwiedzi-

Dł ugość ogona komety równa 
sie w przybliżeniu 10 średnicom 
Księżyca. (PAP)

Stara polityka w
Prezydent Stanów Zjednoczonych Kennedy 

w ostatnim przemówieniu do narodu ame 
rykańskiego przedstawił swoje pogląd}' i zamie­

rzenia dotyczące węzłowego problemu naszych 
dni — sprawy Berlina zachodniego i traktatu 
pokojowego z Niemcami. Wiadomo, że przemó­
wienie to było odpowiedzią na znane propozy­
cje premiera Chruszczowa odnośnie tych spraw.

Miliony obywateli USA — i nie tylko USA — 
miały prawo oczekiwać od prezydenta wielkie­
go mocarstwa jakiegoś konstruktywnego kontr- 
programu, zmierzającego do likwidacji pozosta­
łości II wjojny światowej. Tymczasem Amery­
kanie dowiedzieli się, że będą musieli dźwi­
gać o wiele cięższe brzmię wydatków na zbro­
jenia, a setki tysięcy ,,boy’s” powołanych zo­
stanie pod broń. Wszystko to w celu rzekomej 
obrony „wolności” zachodniego Berlina i za­
grożonych jakoby interesów zachodniego świa­
ta. W potoku słów, zapowiadających wzmożenie 
wyścigu zbrojeń i określających jego rozmiary, 
niewiele znaczą deklaracje, że USA gotow’e są 
uczestniczyć w konferencji, poświęconej pro­
blemowi niemieckiemu.

Prezydent USA nie omieszkał oczywiście 
obciążyć Związku Radzieckiego odpowie­

dzialnością za rozwój wydarzeń i za ostatni kry­
zys w stosunkach między Wschodem i Zacho­
dem.

No. cóż, mówić można wiele i bardzo pięknie. 
Czy jednak znajdzie się kazuista, który potrafi 
przekonać nas i udowodnić, żę to właśnie USA 
w trosce o pokojowy rozwój świata wykorze­
niły faszyzm w tej części Niemiec, która zna­
lazła się pod ich kontrolą? Czy potrafi ktoś 
dowieść, że to nie Stany Zjednoczone lecz Zwią 
zek Radziecki utworzył w Niemczech państwo 
militarystyczne, w którym pierwsze skrzypce 
grają ludzie typu Globkego i Oberlaendera, w 
którym siły zbrojne znajdują się pod dowódz- 
twem hitlerowskich generałów i strategów, gło­
szących jawnie program zmiany ustalonych w 
Poczdamie granic i odwetu za poniesioną klę­
skę?

Prezydent Kennedy, motywując swe negatyw­
ne stanowisko, wobec propozycji radzieckich 
wysunął dwą zasadnicze „argumenty”: nie wol­
no ponoć pozbawiać wolności mieszkańców 
chodniego Berlina; nie wolno dopuścić do tego, 
by ucierpiał „prestiż Stanów Zjednoczonych i 
całego zachodniego świata”.

nowym wydaniu
Nietrudno wykazać bezpodstawność tej ar­

gumentacji. Każdy, kto chociażby pobież­
nie zaznajomił się z propozycjami premiera 

Chruszczowa wie, że podkreśla się w nich za­
równo całkowite zagwarantowanie praw ludno­
ści Berlina zachodniego, jak i kroki, dzięki któ­
rym prestiż Stanów Zjednoczonych i innych 
mocarstw zachodnich nie będzie narażony na 
szwank. Premier rządu radzieckiego niejedno­
krotnie też podkreślał, że mocarstwa zachodnie 
będą mogły w toku rokowań zgłaszać wszelkie 
własne propozycje, zmierzające do pozytywnego 
rozstrzygnięcia problemów, wiążących się z li­
kwidacją nienormalnej sytuacji, jaka się wy­
tworzyła wskutek braku traktatu pokojowego 
z Niemcami.

W opinii narodów’ Związku Radzieckiego, Pol­
ski i milionów ludzi dobrej woli na całym świę­
cie sprawa sprowadza się do tego, że nie wolno 
bezczynnie obserwować systematycznego wzro­
stu potęgi militarnej NRF, jawnego sięgania 
dowódców Bundeswehry po broń nuklearną, 
stawiania na czele wojskowej machiny NATO 
takich strategów hitlerowskich, jak Speidel, 
Heusinger, Foertsch; nie wolno pozostawić Ber­
lina zachodniego, leżącego w samym sercu 
NRD, w jego obecnej roli militarnej flanki Za­
chodu oraz siedliska szpiegostwa i dywersji. 
Wszystko to zbyt silnie zagraża pokojowi i bez­
pieczeństwu w Europie. Nawet sam prezydent 
Kennedy musiał przyznać w swym przemówie­
niu. że Stany Zjednoczone uznają „historycz-f 
ne obaw}’ ZSRR o swe bezpieczeństwo w Euro­
pie środkowej i wschodniej, usprawiedliwione 
szeregiem pustoszących najazdów”.

Słowa te zdają się świadczyć, że prezydent 
Kennedy stara się zrozumieć intencje Związku 
Radzieckiego. W ślad za nimi winjha więć pó.;ść 
gotowość do poważnych rokowań uwzględnia­
jących przeobrażenia i zmiany zachodzące w 
świecie, a nie potrząsanie szabelką i rozpęty­
wanie psychozy wojennej.

Ostatnie wystąpienie Kennedyego jest na­
der symptomatyczne. Godzi się bowiem 

przypomnieć, że w toku niedawnej kampanii 
obiecywał swym wyborcom, że w razie wy­
brania go prezydentem zapoczątkuje nowe, bar 
dziej konstruktywne podejście do problemów 
międzynarodowych. Okazuje się jednak, że o- 
bietnice te poszły w zapomnienie.

FELIKS BIŁOŚ

Solidarność z Tunezją
Zaosirza się LonIkLt Srancusko-iunezyjski

\V samym Kairze już ponad 1.000 ochotników zgłosiło się 
do wyjazdu do Tunezji, dla wzięcia udziału w walce 

przeciw imperializmowi francuskiemu. Wśród nich znajduje 
się wielu robotników i studentów.

Akcja solidarnościowa na 
rzecz Tunezji rozwija się rów­
nież w innych krajach arab­
skich. Równocześnie potęguje 
się ofensywa polityczna, pro­
wadzona przez prezydenta — 
Bourguibę. Ofensywa ta nie­
pokoi czynniki francuskie. A- 
gencja France Presse pisze z 
wyraźnym zdenerwowaniem, 
że Bourguibie udało się 
„zmontować jedność świata 
arabskiego, uzyskać zapewnie­
nie solidarności ze strony 
świata azjatyckiego i dużej 
części Afryki, a obecnie stara 
się zdobyć opinię Ameryki Po 
ludniowej”.

Agencja dochodzi do wniosku, 
że „walka o Bizertę” (o ewakua­
cję bazy) przeszła chwilow o z te­
renu wojennego na teren dyplo­
matyczny, przy czym ponowne 
zwołanie Rady Bezpieczeństwa 
jest jednym z etapów tej walki. 
Opierając się na wiadomościach z 
kół rządowych Tunezji, AFP do- 
daje, że jeśli w Radzie Bezpie­
czeństwa nie uda się uzyskać więk 
szóści dla rezolucji, żądanej przez 
Tunezję, kraj ten zażąda zwołania 
nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego.

Bonn wzmaga 
wyścig zbrojeń

Rozdmuchiwana przez pro­
pagandę państw zachodnich 
psychoza wojenna była dla 
Bonn pożądanym sygnałem w 
celu przystąpienia do forsowa­
nia zbrojeń. Rząd NRF zamie­
rza zyskać aprobatę dla swych 
planów zbrojeniowych na kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych USA, Anglii, Frań 
cji i NRF, która odbędzie się 
w dniach od 5 do 7 sierpnia w 
Paryżu. W Bonn zwraca się w 
związku z tym uwagę, że w 
skład grupy roboczej prowa­
dzącej przygotowania do tej 
konferencji wszedł szef sztabu 
Bundeswehry, gen. Schnetz.

W najbliższym czasie rząd 
zachód nioniemiecki zamierza 
skompletować 8 dywizji Bun­
deswehry i szybko sformować 
jeszcze cztery dywizje. W tym 
celu wysuwa się żądanie po­
wołania pod broń 20 tysięcy 
rezerwistów i przedłużenia o 
6 miesięcy okresu obowiązko­
wej służby wojskowej. (PAP)

Agencja France Presse pod­
kreśla to, co dzień w dzień 
głosi radio Tunis: że rząd tu­
nezyjski nie zadowoli się już 
obecnie teoretyczną zgodą 
władz francuskich na ewakua 
cję bazy w Bizercie „w od­
powiednim czasie'-', ale zażąda 
ewakuacji szybkiej i całkowi­
tej. „Walka zakończy się do­
piero wtedy, gdy ostatni żoł­
nierz francuski opuści teryto­
rium Tunezji” — głosi radio 
Tunis.

Opinia międzynarodowa co­
raz wyraźniej przechyla się 
na stronę Tunezji. Nawet pra­
sa amerykańska wskazuje na 
to. I tak np. dziennik „Wa­
shington Post” pisze bez ogró­
dek: „Polityka francuska w 
Bizercie odpowiada koncepcji 
XIX w., ale wiek XX nic mo­
że jej tolerować”.

Wydaje się, że stanowisko 
władz francuskich wobec 
Hammarskjoelda dolało oliwy 
do ognia. „New York Times” 
podkreśla w swoim komenta­
rzu, że „nagły powrót Ham­
marskjoelda z Tunisu, nie o- 
znacza bankructwa jego mi­
sji, ale bankructwo generała 
de Gaulle'a”.

*
Według informacji z oficjal­

nych kół tunezyjskich, samo­
loty francuskie naruszają w 
dalszym ciągu obszar powietrz 
ny Tunezji. W czwartek wie­
czorem i w piątek rano, samo 
loty wojskowe przeleciały wie 
lokrotnie’ nad okręgiem Kai- 
ruanu.

W ogłoszonym w piątek po

Wojenna psychoza 
na giełdzie nowojorskiej

Już trzeci dzień z rzędu na giełdzie nowojorskiej rozchwytywane 
są akcje koncernów zbrojeniowych, w nadziei na zyski w związ­

ku z realizacją programu rozbudowy sił militarnych USA, ogłoszo­
nego przez prezydenta Kennedy’ego.

Kurs akcji koncernu „Dupont 
de Nąmur”, największego produ­
centa materiałów wybuchowych i 
chemicznych — podniósł się o 5 
dolarów. Znacznie wzrósł też kurs 
akcji takich towarzystw, jak ,,Ge- 

południu komunikacie, rząd 
francuski daje wyraźnie do 
zrozumienia, że odrzuca po­
średnictwo Narodów Zjedno­
czonych w sprawie Bizerty i 
zignoruje ewentualne, powzię 
te w tej sprawie uchwały.

Komunikat' mówi natomiast 
mgliście o możliwości „bezpo­
średnich rokowań” między 
Francją a Tunezją w związku 
z obecnym konfliktem. (PAP)

Oddziały NRF w Anglii
Prasa brytyjska przynosi 

dalsze szczegóły dotyczące 
szkolenia wojsk zachodnionie- 
mieckich w brytyjskiej bazie 
broni pancernej Castlemartin. 
Pierwszy rzut oddziałów NRF 
będzie liczył 400 ludzi i 40 cięż 
kich czołgów. Jednostka ta — 
większa część 84 batalionu czół 
gów — ma przybyć do bazy 
9 w rżeśnia drogą morską.

„Słowa niemieckiej komen­
dy zabrzmią na ziemi brytyj­
skiej” — pisze „Daily Ex- 
press”, zaznaczając następnie, 
że Niemcy przybędą morzem, 
aby uniknąć demonstracji, do 
których większą sposobność 
dałby przejazd czołgów drogą 
lądową. (PAP)

10 tys. ton owoców 
z Węgier

Rynek polski otrzyma w bieżą­
cym roku poważny „zastrzyk” o- 
woców węgierskich. Prawie 4 tys. 
ton moreli. 2 tys. ton brzoskwiń, 
2 tys. ton winogron, 1 tys. ton ar­
buzów trafi na polskie stoły. Do­
stawy trwają bez przerwy. Smako 
wite węgierskie morele. aby nie 
uległy zepsuciu, wędrują do Pol­
ski samochodami. (PAP) 

neral Electric”, „Hurican Machi­
nę and Foundry”, „Boeing Air- 
craft” itd.. które pracują dla prz.e 
mysłu wojennego.

Tę psychozę wojenną na gieł­
dzie podsyca jeszcze część prasy 
amerykańskiej. Np.: „Journal of
Commerce”, w obszernym arty­
kule pt.: „Wzmożenie zbrojeń — 
zapowiedzią zwiększenia zaku­
pów”, pisze, iż oczekuje się, że 
realizacja programu zbrojeń wpły 
nie nie tylko na zwiększenie za­
mówień na rakiety, samoloty i 
sprzęt elektronowy, lecz również 
będzie bodźcem dla takich gałęzi 
przemysłu, jak: przemysł chemie?, 
ny i metalurgiczny. Dziennik ten 
przewiduje również, że planowa­
ne zwiększenie stanu liczebnego 
sił zbrojnych oznacza'wzrost zy­
sków tych przedsiębiorstw, które 
dostarczają dla wojska materiały 
włókiennicze, żywność itp.

Pismo „Commercial and Finan­
cial Chronicie” zamieściło arty­
kuł, w którym wyraźnie zachęca 
do skupywania akcji towarzystw 
koncernów samolotowych: „Boe­
ing” i „Lockheed”, przepowiada­
jąc, iż towarzystwa te zwiększą 
znacznie swe zyski, a w każdym 
razie należą do takiego sektoru go 
spodarki, „w którym nie należy 
w ogóle oczekiwać spadku produk 
cji”. (PAP)

Czyżby nowy 
pucz ultrasowski?

Nie ma dnia, by w Algierii 
nie wybuchały dziesiątki bomb 
ultrasowskich. W różnych dzie 
lnicach Paryża mieszkańców 
stolicy budzi w nocy huk eks­
plozji. Po nim — do głosu do­
chodzą syreny samochodów 
sanitarnych. W ciągu jednaj 
tylko nocy z czwartku na oią- 
tek siedem takich wybuchów 
miało miejsce w Paryżu. Są 
ranni. Są poważne szkody ma­
terialne.

Terrorystyczna akcia pro­
wadzona przez ultrasów wy­
raźnie wzrosła w ostatnich 
dniach. Obserwatorzy politycz­
ni wiąża ją z pogłoskami o 
możliwości nowego puczu fa­
szystowskiego. Prasa francu­
ska stawia nawet terminy: 
newne dzienniki przypuszcza­
ją, że pucz wybuchnie 31 licea, 
inne piszą o 15 sierpnia. (PAP)

Beker wygrywa w Pile
Kolarze, startujący w Tour de Pologne, mają już za sobą naj­

cięższy i najdłuższy etap tegorocznej imprezy „.Przeglądu Sporto­
wego” i PZKol. W piątek, przy stale padającym deszczu, zawód- 
nicy pokonali trasę VI etapu z Zielonej Góry do Piły, długości US 
km. Etap ten nie przyniósł żadnych zmian w klasyfikacji.

Na metę w Pile, pierwszy przy­
jechał reprezentant Polski na te­
goroczny Wyścig Pokoju, Beker, 
uzyskując czas 5:29,46. W tym sa­
mym czasie sklasyfikowanych zo­
stało łącznie 7 kolarzy, w tym 
dwóch reprezentantów NRD.

VI etap był dla kolarzy niezwy­
kle ciężki. Wystartowało 77 za­
wodników. Kilku jednak nie wy­
trzymało trudów wyścigu.

Oficjalne wyniki IV etapu: 1. 
Beker (LZS Mokrzeszów) 5:28,46, 
2. Komuniewski (Kolejarz. Sosno­
wiec) 5:29.16, 3. Joerke (NRD) 
5:29,46, 4. Krawczyk (LZS II)
5:29.46, 5. Mikołajewski (CJIZZ II) 
5:29,46. 6. Siwak (CRZZ I) 5:29.46, 
7. Stolper (NRD) 5:29,46, 8. Ma-

Juniorzy Olimpii 
drużynowym 

mistrzem okręgu
Finałowe spotkanie tenisowe o 

drużynowe mistrzostwo juniorów 
okręgu poznańskiego przyniosło 
zdecydowane zwycięstwo Olimpii 
nad Wartą w stosunku 11:0. W zwy 
cięskim zespole grały dziewcząt- : 
Sobczak i Zaleśna, chłopcy: Ho- 
ppel, Brymas, Tomaszewski. Ła- 
kucewicz. Barw Warty bronili: 
Borowczak, Kubaszewska oraz 
chłopcy: Kunc, Mikołajczak, Wró­
blewski, Janowicz, Nackowski.

Juniorzy Olimpii reprezentować 
będą nasz okręg w rozgrywkach 
strefowych. Do grupy, w której 
walczą poznaniacy, należą również 
Olsztyn, Gdańsk i Szczecin, (b)

Zakończył się turniej 
najmłodszych tenisistów
Olimpia zorganizowała ostatnio 

turniej tenisowy dla młodzieży 
urodzonej w latach 1946 — 49, Star 
towalo w nim 18 chłopców i czte­
ry dziewczynki z trzech poznań­
skich klubów: Olimpii, Warty i 
Grunwaldu.

W grupie najmłodszych chłop­
ców (rocznik 1948-9) zwyciężył w 
finale Janowicz Warta z Hofą O- 
limpia 6:3. 6:2. Turniej starszych 
chłopców przyniósł w finale zwy­
cięstwo Dominiakowi nad Zbąskim 
6:5. 6:5, (obaj Olimpia). Najlepszą 
wśród dziewcząt była Kubaszew­
ska (Warta) która w finale poko­
nała Mazurkiewicz (Grunwald) 6:1. 
6:1. W grach podwójnych starto­
wało 8 par. W finale spotkały się 
dwie pary Olimpii Zbąski-Marci- 
niak pokonali parę Błajet-Kański 
6:5, 6:3. (d)

Nadwarciańskim szlakiem 
na rowerze

W niedzielę o godz. 8 spod 
Ratusza na Starym Rynku wyru­
szy wycieczka turystyczna orga­
nizowana przez POZKol Komisję 
Turystyki Kolarskiej następują­
cym szlakiem: z Poznania przez 
Dębinę. Luboń. Kątnik, Puszczy­
kowo. Puszczykówko, Wiry. Ża- 
bikowo. Dębiec do Poznania. Tra­
sa wynosi około 40 km. (x)

Amerykanie 
zespołem olbrzymów

Co przede wszystkim uderza u 
lekkoatletów amerykańskich? To. 
że są młodzi i mają świetne wa­
runki fizyczne. Oto mała statysty­
ka. W zespole amerykańskim jest 
siedmiu zawodników, którzy nie 
przekroczyli 20 lat. Sześciu repre­
zentantów ma po 22 lata, pięciu — 
23, siedmiu — 24, 12 zawodników 
przekroczyło 25 rok życia.

Siedmiu zawodników ma powy­
żej 190 cm wzrostu. Ośmiu — IS5- 
190 cm. 10-ciu — 180-185 cm. dzie­
sięciu — 175-180, tylko czterech 
liczy poniżej 175 cm. wzrostu.

Amerykanie przysłali do War­
szawy odmłodzony skład. Z zesoo- 
łu. który gościł w Polsce przed 
trzema laty przyjechali tylko D. 
i H. Jones, Grelle. Truex i White.

Niestety, nasza drużyna niewiele 
się zmieniła w ciągu tych trzech 
lat. Oto zawodnicy, których oglą­
daliśmy przed trzema laty a któ­
rzy wystąpią i obecnie: Foik. Swa 
towski Zimny. Jochman, Zieliń­
ski, Bugała, Krzyszkowiak. Kro- 
pidłowski, Ożóg. Krzesiński. T. 
Szmidt, Malcherczyk. Sosgórnik 
Piątkowski. Sidło. Rut. Ciepły. Ja­
niszewska, Gerwinówna, Bityro 
Piątkowska, Nowakowska, Żbików 
ska, Jóźwiakowska, Rykowska. 

JUTRO losowanie „Koziołków"
PAMIĘTAJ O TYM

I ODDAJ DZISIAJ KUPONY, 
POL MILIONA CZEKA NA CIEBIE 

tx oy)

tarczyk (Legia II) 5:30.17, 9, Tan- 
nenberger (NRD) 5:32,57, 10. Buiz. 
k« (NRD) 5:32,57.

Drużynowo: 1. NRD, 2. Legia U, 
3. LZS II.

Co nowego 
u zapaśników

Do kadry narodowej juniorów ż 
Lecha zaliczeni zostali bracia H. 
i St. Półtorakowie, zaś ich młod- 

(Szy brat M. Półtorak wraz z L. 
Wawrzyniakiem i J. Wojdarskun 
znaleźli sie. w kadrze młodzików. 
Wśród seniorów w stylu wolnym 
oprócz Waiiehta doszedł „lecni- 
sta”Radziński.

Startujący w rępr. Polski na 
międzypaństwowym cz w ór meczu 
w Śuboticy (Jugosławia) Broda z 
Energetyka zajął zaszczytne 3 
miejsce w wadze ciężkiej. Krzyw 
dzący werdykt polskiego sędziego 
Nieszporka pozbawił go wicemi­
strzostwa turnieju.

PZZ prowadzi pertraktacje o 
sprowadzenie 2-ch zapaśników 
irańskich w stylu wolnym. Przy­
będzie kilkakrotny mistrz świata 
i olimpijczyk Habibi oraz jeden z 
reprezentantów kraju.

PZZ rozpatrzył projekt JKI na 
1962 i po wprowadzeniu poprawek 
przez okręgi, zoątanie zatwierdzo­
ny. Zwolenników zapasów ucieszy 
fakt, że Poznaniowi przyznano or­
ganizację mistrzostw Polski w sty 
ui klasycznym ’w kwietniu przy­
szłego roku jak również przepro­
wadzenie spotkania Polska — Ru­
munia i Poznań — Bukareszt se­
niorów w stylu klasycznym.

Turniej indywidualny wszech­
wag w’ stylu klasycznym, po raz 
3-ci przeprowadzi w październiku 
POZZ.

Po krótkiej przerwie KS Ener­
getyk wznowił treningi dla mło­
dzików od 16 — 18-te.j we wtorki i 
piątki, oraz w tych samych dniach 
dla juniorów od 18 — 21. (er)

POLSKA - USA
STADION 

sobota godz. 18 mężczyźni ’ 
: — 400 m płotki, oszczep, ii 

100 m. 15o0 m. w dal, młot, ■ 
kula., wzwyż; 400 m, 3000 
m, z prz. 4X100 m. kobiety ;

. — wzwyż, kula, 100 m, 80 
m pŁ, 4x 100 m. Niedzic- i 

: la godz. 18 mężczyźni — . 
li 110 m pi., w’vczk dysk.

200 m, 800 m, 10000 m. trój 
skok. 5000 m, 4x 400 m. ko 
biety — w dal, 200 m. 
dysk, oszczep, 800 m.

RADIO
sobota — program I godzi j 
na 18 j
niedziela — program I gó- : 
dżina 18.

TELEWIZJA
sobota — godz. 18 do 20,15. 
niedziela — godz. 18 do 
20,15. I;

Szermiercze 
mistrzostwa świata
W ćwierćfinale rozgrywek dru­

żynowych w szabli, reprezentacja 
Polski znalazła się w pierwszej 
grupie i już w pierwszym meczu 
pokonała zespół Belgii — 10:6. 
Punkty dla Poiski wywalczyli: — 
Pawłowski, Zabłocki, Wandzioch 
— po 3 oraz Sobczak — 1. Dla 
Belgów’: Hołvoet/— 3. Minnen — 
2, Petit — 1. W drugim meczu tej 
grupy, Związek Radziecki zwy­
ciężył NRF — 11:5.

Włosi, po bardzo dramatycznych 
walkach, prz.}( dużej pompcy sę­
dziego Gertvioha, wygrali z Fran­
cją - 9:7.

w finale turnieju szpady, spo­
tkały się reprezentacje Zwńązku 
Radzieckiego i Francji, Francuzi 
w ćwierćfinale wyeliminowali O" 
brońców mistrzowskiego tytułu 
— Węgrów — 9:7. Węgrzy prze­
grali również z Włochami — 5:9.

W półfinale Francja pokonała 
Wiechy —‘9:6, a ZSRR zwyciężył 
Szwecję — 9:4.
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Więcej niż ^bauerzy46

Gorzowski triumf
„Wojna i Pokój" 

na warsztacie 
radzieckich filmowców

^RAN •/POL'

r orzów jest miastem bliskim sercu każdego 
poznaniaka. Cieszą nas nowe domy go­

rzowskiego śródmieścia, z sentymentem śledzi­
my rozwój tamtejszej komunikacji miejskiej, 
uruchomionej ongiś w mieście przez naszych 
tramwajarzy. 10-lecie kolosa — gorzowskiego 
„Stilonu”, budowa kolejowego dworca, oto nie­
które z wieści, odbijających się. w Wielkopolsce 
szczególnie dźwięcznym echem.

Stosunkowo mało natomiast 
słyszymy o tym, jak biegnie 
życie gorzowskiej wsi. A 
przecież rolnicy znad dolnej 
Warty mają się czym pochwa 
lić. Ubiegły rok przyniósł im 
wielki triumf: zebrali przecięt 
ne ptony czterech zbóż o 2
kwintale 
hektara 
nych w 
przez 
„bauerów

większe z 
od osiąga- 

t y m rejonie 
niemieckich

Walory 
nadwarciańskiej ziemi
T T rzędnicy gorzowskiego

Banku Rolnego nie mogą 
uskarżać się na brak pracy. 
Ilość wniosków o kupno grun 
tów jest bardzo pokaźna, a 
możliwości zaspokojenia popy 
to — ograniczone. Same tylko 
kółka rolnicze powiatu Go­
rzów wyraziły chęć kupna 
700 hektarów ziemi, niezależ­
nie od trzystu, nabytych 
uprzednio. Niejeden wielkopol 
ski gospodarz, oceniwszy do­
datnio walory nadwarciań­
skich łąk, trafił do Wydziału 
Rolnictwa Prezydium PRN, by 
usłyszeć informację:

— Nie, wolnych gospo­
darstw ani niewydzierżawio- 
nych gruntów nie mamy.

Piękne i Interesujące rolni­
czo są okolice Gorzowa. Po­
łowę powierzchni powiatu zaj 
mują lasy. Pozostały areał w 
jednej trzeciej stanowią łąki. 
Nie brak tam PGR-ów, w któ 
rych deficyty są przeszłością, 
notuje się natomiast — obok 
wzrostu zysków — zwiększe­
nie wydajności pracy i stabi­
lizację załóg. Chłopi zrzeszeni 
w kółkach roln^zych są co­
raz zasobniejsi w maszyny; 
kupili 26 traktorów ze sprzę­
tem towarzyszącym i tyleż 
kompletów omłotowych. Kupi­
liby więcej, gdyby nie ogra­
niczony przydział maszyn.

Ciekawe są dzieje spółdziel 
czości rolniczej w powiecie. 
Wprawdzie tylko jedno gospo 
darstwo zespołowe — w Mo- 
ściczkach — wytrzymało pró­
bę czasu: formalnie rozwiąza­
ne przed kilku laty, podjęło 
znowu wspólną działalność w 
1959 roku, zwracając uwagę 
okolicznych rolników dobry­
mi wynikami produkcyjnymi 
i wysoką dniówką.

Jaka prowadziła droga do 
owego bezspornego triumfu, 
raz. jeszcze zadającego kłam 
ulubionej niemieckonacjonali- 
stycznej śpiewce o „polnische 
Wirtschaft”, o braku umiejęt 
ności zagospodarowania przez 
nas ziem zachodnich?

Oddaję w tej sprawie głos 
byłemu dyrektorowi Zespołu 
PGR Galowo (Szamotulskie), 
inżynierowi Kazimierzowi Wa 
kalskiemu. Dlaczego jemu? Z 
prostej przyczyny: dyrektor 
przodującego PGR-u poznań­
skiego jest od dłuższego cza­
su przewodniczącym Prezy­
dium PRN w Gorzowie...

— Jak doszli tutejsi rolnicy de 
wspomnianych osiągnięć? Sporo 
złożyło się na to czynników. Na 
wstępie stwierdzę, iż z biegiem 
lat chłopi gorzowscy poznali właś­
ciwości swej gleby, poduczyli się 
też gospodarowania. Łączy się to 
ściśle z rozwojem oświaty rolni­
czej, którą intensywnie poszerza-

Ministerstwo kultury ZSRlu 
powzięło uchwałę zekranizo­
wania głośnego arcydzieła Lwa 
Tołstoja ,,Wojna i Pokój” i zle 
ciło jego realizację laureato­
wi Nagrody Lenina SergiuszO 
wi Bondarczukowi.

W pracy nad stworzeniem 
filmu weźmie udział specjalny 
sztab wojskowych specjali-
stów z 
na czele.

W. Kurasowem
Utworzona

kom isja historyk ów.
i została 
która zba

dą i opracuje materiały do 
scenariusza. Do scen batali­
stycznych wydzielone zostaną 
specjalne jednostki wojskowe, 
które przeprowadzą odpo­
wiednie ćwiczenia. Minister­
stwo Kultury ZSRR zaapelo­
wało do najwybitniejszych ar 
tystów filmowych, aby wzięli 
udział w tworzeniu tego dzie­
ła. Pracownicy naukowi w mu
zeach archiwach Moskwy,

O „utraconych 
terytoriach" 

„SUNDAY TIMES”, Londyn
Brytyjski dziennik nawołuje 

Niemcy Zachodnie do porzucę 
nia mrzonek o powrocie na 
polskie ziemie zachodnie i pi 
sze:

„Opinia publiczna wśród na 
szych sojuszników uważa ob­
jęcie przez Polaków teryto­
riów poza linią Odry i Nysy 
za jedyną rozsądną rckompen 
satę za straszliwe zło, jakie­
go Polska doznała z rąk Nie­
miec Hitler*. Zgadzamy się z 
gen. de Gaulle’em, że NRF po­
winna zaakceptować linię na 
Odrze i Nysie jako stałą gra­
nicę wschodnią zjednoczo­
nych Niemiec. Odzyskanie 
.utraconych terytoriów” nie 
stanowi części naszych celów 
politycznych”.

wojny ludzie interesu, najlep^ 
si — jak powiadają — amba­
sadorzy, nie przestali odwie­
dzać targów”.

Polska na morzu
IZWIESTIA”, Moskwa
Dziennik omawia rozwój

działalności Polski na 
rzach świata i pisze:

mo~

my na wszystkie (w zimie) wio-
sKi, wprowadzając nawet obowią­
zek uczestnictwa młodzieży

Z ukosa

W obronie 
kultury!

Zamierzenia 
pełne dynam izmu

T nźynier Mieczysław Mie- 
* rzyński. kierownik powia

Postęp jest nieustanny i | 
wieczna. pozostaje miłość ( 
bliźniego, napędowy motor I 
wszystkich poczynań ludz- < 
kich; tak przynajmniej po- < 
winno być na naszym świe 
cie. Lecz nieustanny postęp j 
ludzki nie zawsze kroczy w ( 
parze z prawdziwie huma- ; 
nistyczną ideą miłości czło- ; 
wieka. W imię tejże miło- i 
ści uczeni wynaleźli „czy- i 
sta” bombę wodorową. Inni I 
jeszcze uczeni amerykańscy ) 
skonstruowali ponoć tzw. > 
bombę neutronową, zachły- ( 
stując się nad jej doskona- \ 
łością w zabijaniu wszyst- I 
kiego co żywe jako, że l 
bomba neutronową nie nisz ? 
czy a zabija. Jej promienia- } 
wanie unicestwia wpraw- ; 
dzie życie, lecz domy z ca- ; 
łym nieruchomym inwen- ' 
tarzem pozostają całe. Co ’ 
za postęp!

A gdy bomba neutrono- j 
wa zostanie zastosowana w <
odpowiedniej porze 
może się wówczas Z'
że uchowają się 
pierwotniaki, od

roku, 
-.darzyć, 

jakieś
których

zacznie się od nowa ewo­
lucja ku wyższym formom 
życia. Czy rozeznanie o- 
wych uczonych amerykan 
skich, specjalistów od Com­
by neutronowej, sięga aż 
tak daleko, jest wątpliwe.

I pomyśleć, że czynią to 
wszystko dla obrony kul-
tury!

ARGUS

Teoria dyslokacji w metalach i 
jej zastosowanie. — I. Ą- Odbig. 
Tłum, z języka rosyjskiego, sti 
W. zł 10. W pracy zamieszczono 
podstawowe wiadomości niezbęd-
ne do poznania
lokacji, stosowanej
Wyjaśnienia różnych

zasad teorii dys-
obećnie do 

zjawisk i
przemian zachodzących w meta
lach. Po 
dyslokacji,

omówieniu 
przyczyn

wstawania, zasad ruchu 
jemnego oddziaływania

rodzajów 
ich po-

i wza- 
między

dyslokacjami. podano konkretne
przykłady' 
dyslokacji

zastosowania teorii
celu wyjaśnienia

tń, in. takich zjawisk i własności
metali, 
czność

jak sprężystość i plasty- 
tarcie wewnętrzne, zmę-

cienie, pełzanie itp.

towego 
nie jest 
wolony 
rzeczy. 
Mówi:

Wydziału Rolnictwa, 
jednak w pełni zado- 
?. uzyskanego stanu 
Ma szerokie plany.

— To prawda, że rolnicy nasze­
go powiatu tylko w tym roku wy 
budowali łącznie 9 kilometrów o- 
płotowań (tak!) i odnowili mnó­
stwo budynków. Niemniej należy 
stwierdzić, że ogół chłopów' jesz­
cze zbyt mało inwestuje. Mogli­
byśmy iść, szybciej naprzód...

Gorzowskie zamierzenia są 
pełne dynamizmu. Na przy­
kład — w zakresie hodowli 
bydła: budowa, w roku przy­
szłym. miejscowej stacji in­
seminacyjnej, pozwoli całkowi 
cie przejść na unasienianie 
krów, z czego wynikają roz­
liczne korzyści. Rozmach ce­
chuje gorzowskie plany roz­
woju warzywnictwa i sadow­
nictwa. Sprowadzanie truska 
wek z Garwolina czy pomi­
dorów z Łowicza, przeszło w 
poczet historycznych anegdot. 
Miejscowe gleby i torfy pre­
destynują Gorzowskie do roz­
wijania uprawy ogórków, po­
midorów. kapusty, szparagów. 
Brak .sadów przestaje być pro 
blemem. W jednym tylko ro­
ku posadzono 15 tysięcy drze 
wek, tej jesieni dosadzi się 
drugie tyle.

— Gdyby tak jeszcze kolejnych 
paru fachowców z prawdziwego 
zdarzenia, po studiach, udało się

Przysposobieniu Rolniczym. Re­
zultaty przyswajania sobie przez 
rolników wiedzy nie dają na sie­
bie długo czekać; oto na przy­
kład gdy jeszcze przed dwoma la­
ty konieczna była agitacja dla 
rozprowadzenia przydziału nawo­
zów sztucznych — obecnie nie wy 
starcza trzykrotnie większa 
ilość. Nie ulega także wątpliwo­
ści, iż pomoc państwa w zakresie 
mechanizacji robót, walki chemicz 
nej z chwastami i szkodnikami 
rośłip — zrobiła swoje. Na ko­
niec wspomnę o sporym wysiłku 
polityczno-organizacyjnym ze stro 
ny Komitetu Powiatowego PZPR 
i Prezydium PRN. I to chyba 
wszystko. Zdajemy sobie zara­
zem sprawę z tego, iż mamy je­
szcze niezadowalające plony bura­
ków cukrowych, odbiegające od 
osiąganych przez Niemców, choć 
równocześnie nasze zbiory bija na 
głowę uzyskiwane przez Bauerów 
w roku 1937 (obecnie 23,5 — w 
1937 r. 14,3 ą (ha). Zbyt mało ma­
my także bydła. Ale roczne przy 
rosty sięgają piętnastu procent, 
spoglądamy więc w przyszłość z 
optymizmem.

Inżynier Wakateki zapom­
niał dodać, iż przewidywany 
na rok 1965 przeciętny zbiór 
zbóż 19,5 kwintala z hektara, 
będzie musiał chyba ulec sko-

Leningradu i Jasnej Polany 
przystąpili już do gromadze­
nia materiałów. Film „Wojna 
i Pokój” będzie największym 
.przedsięwzięciem kinemato­
graficznym w Związku Ra­
dzieckim po wojnie (fh)

„W ciągu najbliższych 5 lat 
Polska asygnuje na dalszy roz 
wój ‘floty handlowej i rybac­
kiej aż 17.6 miliarda złotych. 
Tonaż floty polskiej m zrośnie 
z 700 tys. ton do 1,2 niln. ton. 
Zmodernizuje się linie okrę­
towe do Indii. Afryki Zachód 
niej i Ameryki Płd. Rybołów­
stwo polskie rozwinie znacz­
nie swą działalność na Północ 
nym i Centralnym Atlantyku. 
Już dzisiaj statki polskie ło­
wią ryby na wodach w pobli­
żu Nowej Finlandii i Grenlan 
dii”.

rygowaniu. Oczywiście w
górę. Osiągnięcie granicy 20 
kwintali wydaj e się absolutnie
realne. 
triumf 
nasz

Będzie to nowy 
rolników gorzowskich, 
triumf.

PIOTR ŻYCKI

*) Instytut Uprawy Nawożenia i 
Gleboznawstwa.

**) ,.Wykorzystanie użytków roi 
nych i plony 1937 r. — okręg za­
rządzania Frankfurt nad Odrą” (do 
którego zaliczony był Gorzów).

Maurycy

KOK DA

Uydvar&um

Nowo obrana w Miami 
(USA) Miss Universum: 

ne Schmidt (NRF)

Beach
MaHe-

Fot. — CAF

do nas ściągnąć... 
równik Mierzyński, 
racje szczegółowe

wzdycha kie 
- Bo i melin

rozwijamy na
szeroką skalę. Tegoroczne kredyty 
państwowe sięgają sumy siedmiu 
milionów złotych, niezależnie od 
nakładów na konserwację. Dobrze 
zmeliorowane laki, to więcej sia­
na — więcej siana, to rozwój ho­
dowli bydła.

Mit „bauerskiej“ 
gospodarności 

[Azięki uprzejmości posła
Ziemi Lubuskiej, inż. Ed 

munda Stuczyńskiego. dyrek­
tora miejscowego oddziału 
IUNG*), zapoznałem się z cie 
kawym wydawnictwem: ..Bo- 
denbenutzung und Ernte 1937
rok Ręgierungsbezirk
Frankfurt (Oder”**). Zestawie 
nie wskaźników tego wydaw 
nic twa z ostatnio uzyskanymi 
plonami, ukazuje czarno na 
białym triumf gorzowskich 
rolników: przekroczenie 
przeciętnych zbio­
rów 4 zbóż uzyskiwa­
nych przez rzekomo niedo­
ścignionych pod względem 
kultury rolnej chłopów nie-
mieekich — o około 
kwintale (1 9.2 q/h a), 
goroczne z.biory ocenia się 
strożnię jako me niższe.

Te
0-

Świeckość szkolnictwa
„REUTER”, Londyn

Ko respon d en t w a rsza w ski 
'brytyjskiej agencji prasowej, 
omawiając przebieg ostatniej 
sesji naszego Sejmu, pisze o 
ustawie szkolnej:

,,Kwestia nauczania religii 
w Polsce została wysunięta w 
związku z ustawą o reformie 
szkolnictwa. Niektórzy rodzi­
ce w Polsce sądzą, że kościół 
zbytnio wykorzystywał swo­
ją pozycję w szkole. Nawet 
w’śród przywódców kościel­
nych istnieją rozbieżne opinie 
w sprawie, czy nauka religii 
w szkołach powinna stać się 
centralnym zagadnieniem sto­
sunków kościół-państwo. Ro­
dzice wskazują również na to, 
że dzieci innego wyznania lub 
niewierzące uskarżają się na 
stosowanie wobec nich dyskry 
minacji w szkołach, gdy nie 
uczęszczały na lekcje rchgii. 
Ustawa uregulowała ten 
stan”.

O łódzkiej 
szkole filmowej 

„CATHOLIC HERALD’ Lon­
dyn

Zamieszczając recenzję z fil
mu .Eroica”, dziennik brytyj
ski pisze:

„Przodujący i najbardziej 
płodny talent filmowy płynie 
dziś bez wątpienia z Polski. 
Jest on kultywowany i pie­
lęgnowany przez polską szko­
łę filmową w Łodzi. Polacy 
zawsze wykazywali duże uta­
lentowanie w sztuce, co wi­
doczne jest na wielu ostat­
nich filmach polskich”.

Ludzie
zapuścili korzenie

„NELE RHEINZEITUNG”, Es­
sen

W korespondencji z Polski 
dziennik zachodnioniemiecki 
zamieszcza dane, dotyczące sy 
tuacji demograficznej, gospo-

Pochwala Poznania
INFORMATION”, Paryż
Dziennik paryski snując roz 

ważania po zamknięciu Tar- 
gów Poznańskich pisze szcze­
gólnie ciepło o samym Pozna­
niu:

„Sytuacja geograficzna Po­
znania —- prawie na granicy 
dwóch różnych systemów eko­
nomicznych i politycznych, 
sprawia, że to miasto — obok 
Lipska — staje się co roku 
miejscem spotkania inżynie­
rów, techników i handlow­
ców z całego świata. Poznań 
spełnia więc rolę pośrednika 
między Wschodem, a Zacho­
dem. Nawet w okresie zimnej

darczej i kulturalnej 
Ziem Zachodnich i 
ślając ich dynamizm, 
ny jest stwierdzić:

„Liczby te nic są

naszych 
podkre- 
zmuszo

wpraw-
dzie nowe dla polskiego czy­
telnika. ale na Zachodzie wy­
wołają niechybnie wielką 
reakcję. Byłoby błędem, gdy­
by z niemieckiej strony nie 
chciano dostrzec, że oblicze 
tych ziem zmieniło się zasad 
niczo w ostatnich latach... Nie 
odnosi się więc wrażenia pro­
wizorium. Ludzie zapuścili ko 
rżenie... Polacy pytają się 
często, czy opinia publiczna 
w NRF jest dostatecznie poin 
formowana o obecnym stanie 
tych ziem, co rozgrywającym 
się tam procesie stabiliza­
cji?...”

G. B.

— Ja nie uczony, śpiewam co serce dyktuje, a do dzie­
siątej wolno, regulamin nie zabrania.

— Bóg pana pokarze!
— Jestem materialistą dziejowym, proszę cioci...
Szuplicką zastanawiała się chwilę, wreszcie machnęła 

ręką.
— Idziemy na obiad — zadecydowała. — Szkoda każ­

dego słowa.
Minęliśmy hall i zeszliśmy do jadalni.
Troje ludzi siedziało w kącie pod oknem. Jednego już 

znałem: motocyklistę, którego spotkałem po drodze. Dru­
gi mężczyzna mógł mieć około pięćdziesiątki. Nienagannie 
skrojony garnitur, okulary w grubej oprawie. Wyglądał 
na człowieka, którego trudno wprowadzić w zakłopota­
nie. Między nimi, odchylona, swobodnie na krześle, sie­
działa kobieta o uderzającej urodzie i elegancji. Była to 
z pewnością jedna z tych kobiet, na widok których męż­
czyźni dostrzegają raptem, że życie było w gruncie rzeczy 
szare i nieciekawe.

— Pani Ola, jej mąż pan dyrektor Ryssy. pan Sztrum 
— dokonała prezentacji Szuplicką. — Nareszcie mamy 
czwartego do brydża.

Przez kilka chwil czułem na sobie oczy pięknej bru­
netki. Uważne, a jednocześnie roztargnione. Przypadkowy 
widz oglądający nieznany przedmiot. I jeszcze coś więcej: 
charakterystyczna, niewzruszona świadomość przewagi, 
przywilej kobiet o wybitnej urodzie. Odetchnąłem z ulgą, 
gdy Szuplicką wciągnęła ją wreszcie do rozmowy.

Tego dnia, pod koniec obiadu, miałem poznać jeszcze 
jednego wczasowicza.

Kiedy usiłuję przypomnieć sobie wszystkie wydarzenia, 
jakich byłem świadkiem w „Telimenie”, najtrudniej przy­
chodzi mi zrekonstruować właśnie te chwile. Rzecz jasna, 
nie mogłem przewidzieć przyszłego biegu wypadków. Je­
dyne co oamiętam, to badawcze spojrzenie Szuplickiej, 
coś w rodzaju przestrachu w pięknych oczach Oli i led­
wie dostrzegalny odruch zdziwienia na opanowanej twa­
rzy Ryssego.
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I milczenie, nieprzyjemne milczenie, którego nikt długo 
nie próbował przerwać.

Nowy wczasowicz usiadł naprzeciwko mnie, potężny, 
ale nie gruby, raczej ociężały, o twarzy starannie wygo­
lonej, nieciekawej, choć zastanawiającej nieuchwytnym 
grymasem, który pojawiał się na niej i znikał nagle, 
ustępując wystudiowanej — takie odniosłem wrażenie — 
dobroduszności. Próby ożywienia rozmowy, podejmowa­
ne przez Szuplicką i Sztruma, wywoływały nikły i sztucz­
ny oddźwięk. .Szybko wstaliśmy od stołu.

Na korytarzu przystanąłem niezdecydowany, odprowa­
dzając wzrokiem sylwetkę Oli Ryssy. Jej wypielęgnowane 
dłonie gładziły czule rękaw marynarki męża. „Szczę­
ściarz!” — pomyślałem z zawiścią.

— Ma pan rację — usłyszałem niespodziewanie. Obok 
stał Sztrum i również patrzył w tym kierunku. Zirytował 
mnie swym porozumiewawczym uśmieszkiem.

— Chwileczkę! — zatrzymał mnie. — Coś trzeba zrobić 
z tak pięknym dniem.

— Może brydż? — zaproponowałem. — Ponoć jestem 
tym czwartym?

— Odpada — rzekł Sztrum. r— Szuplicką za nic w świę­
cie nie zrezygnuje ze swej poobiedniej drzemki.

— A więc co?
Sztrum niezdecydowanie okręcał klucz wokół palca.
—- Pozostaje jeszcze ping-pong, szachy...
Westchnąłem.
— Ma pan racje — zgodził się Sztrum. —■ Trudno, bę­

dziemy się nudzić indywidualnie. Może wreszcie przesta­
nie padać...

Zaniknąłem drzwi. Może. Na razie deszcz nie ustawał 
ani na chwilę. Monotonny rytm kropel na szybach, mdła 
szarzyzna nieba. Nie pozostawało nic innego, jak pokor­
nie poddać się ponuremu rytuałowi pisania kartek z po­
zdrowieniami.

Pisałem bez pospiechu, ale wreszcie i to się skończyło, 
i znów potworna nuda zaczęła kapać ze ścian. Dom zale­
gała hotelowa cisza, przerywana jedynie upartym, jak ból 
zęba, podśpiewywaniem Skowronka. Rozejrzałem się pe­
łen rozpaczy. Nad łóżkiem wisiał obraz przedstawiający 
bardzo dokładnie walkę dzika ze sforą myśliwskich psów. 
Malarz, choć tworzył z rozmachem i pasją, nic był ucz­
niem Rafaela, na pewno nie; groźny dzik przypominał 
raczej zwyczajną, znudzoną świnię. Chwyciwszy ołówek, 
dorysowałem jej sumiaste wąsiska i bokobrody. Ulżyło.

(c. d. n.)
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Humorysta angielski —• )
Jerome K. Jerome napisał (
swych „Trzech panów w /
łódce (nie licząc psa)” w }
roku 188'J.Ale perypetie je- j
go bohaterów brzmią na- ?
dal aktualnie, szczególnie 1
przy tegorocznej, lipcow'ej 1
pogodzie... Fragmenty, któ (
re drukujemy, pochodzą |
właśnie z jego książki (wy (
danej przez „Iskry”). Przy- >

, jemnej lektury!... ,i |

PŁYŃ, ŁAJBO MOJA
7 apadł wieczór. Prze- 

mekłeś do suchej 
nitki, a w łodzi wody na 
dobre dwa cale i wszyst 
ko jest mokre. Znajdu­
jesz na brzegu miejsce, 
w którym jest trochę 
mniej błota niż gdzie in­
dziej, lądujesz, rozcią­
gasz namiot i we dwój­
kę próbujecie go umoco 
wać.

Namokła, ciężka pła­
chta łopoce, wyrywa się 
z rąk, wali się na ciebie, 
okręca naokoło głowy, 
doprowadza cię do sza­
leństwa. Odnosisz wraże 
nie, że twój kolega za­
miast ci pomagać, robi z 
ciebie po prostu bałona. 
Właśnie w chwili, gdyś 
przepięknie umocował 
swoją stronę, tamten 
podrywa śwą część w 
górę i psuje całą robotę.

— Ty! Co ty wyra­
biasz? — wołasz do 
niego.

— Co ty wyrabiasz?

;— odcina się tamten. — 
Puść, dobrze?

— Po co ciągniesz? 
Nie odwracaj na drugą 
stronę, ośle dardańelski! 
— krzyczysz.

— Dobrze trzymam! 
— drze się tamten. — 
Puść!

— Mówię ci, żeś wszy­
stko pokręcił, puść! —- 
ryczysz i najchętniej 
sam byś puścił płótno, 
a jego wziął za łeb. Ale 
równocześnie tak się 
przysądzasz do linek, że 
wyrywasz z ziemi wszyst 
kie kołki kolegi.

— A to, cholera, idio­
ta! — słyszysz, jak mru­
czy do siebie. Tu nastę­
puje dzikie szarpnięcie i 
— poszła twoja strona 
namiotu. Kładziesz więc 
młotek i podążasz na­
około namiotu do ko­
legi, żeby mu powie­
dzieć, co sądzisz o takiej 
robocie, a równocześnie 
on bieży w tym samym 
kierunku, tobie na spot­
kanie, aby wyłożyć ci 
swój punlft; widzenia. 
Zaczynacie chodzić w 
kółko jeden za drugim 
i miotać w siebie prze­
kleństwami — aż namiot 
całkiem się zwali na zie 
mię, a wy patrzycie na 
siebie poprzez jego rui­
ny. Wtedy obydwaj, jak 
na komendę, wołacie z 
oburzeniem:

— A widzisz! Co ci 
mówiłem?

Tymczasem ten trzeci, 
który czerpał wodę z 
łódki i nalał jej sobie do 
rękawa, wobec czego od 
dziesięciu minut nic nie 
robi, tylko kinie na 
czvm świat stoi, chciał- 
by teraz wiedzieć, w co 
my się właściwie bawi­
my, czyśmy się wściekli i 
czemu ten zasmarkany 
namiot jeszcze nie stoi.

W nocy śni ci się, że 
słoń nagle usiadł na 
twej piersi, że wulkan 

wybuchnął i rzucił cię 
na dno morza — przy 
czym słoń cały czas naj 
spokojniej w świecie 
śpi na twoim łonie. Bu­
dzisz się i widzisz, że 
istotnie stało się coś 
strasznego.

Gotów na • wszystko, 
zdecydowany drogo 
sprzedać swe życie, wal­
czysz zaciekle, rękami i 
nogami zadajesz razy na 
wszystkie strony i ry­
czysz przy tym na całe 
gardło. Wreszcie coś u- 
stępuje przed tobą — 
czujesz, że twoja głowa 
znalazła się na świeżym 
powietrzu. Wyplątujesz 
obie nogi i widzisz jak 
przez mgłę jakiegoś na 
pół rozebranego zbója, 
który czai się, aby cię u- 
katrupić. Już się gotujesz 
do walki na śmierć i ży­
cie, gdy nagle zaczyna ci 
świtać w głowie, że to 
Jim.

— Och, to ty, napraw­

dę ty? — pyta Jim, któ­
ry też nagle cię poznał.

— Tak — mówisz prze 
cierając oczy. — Co się 
stało?

— Zdaje się, że wiatr 
przewrócił tę cholerę na­
miot — odpowiada. — 
Gdzie Bill?

Obydwaj głośno woła­
cie: „Bill”. Wówczas 
grunt pod waszymi sto­
pami zaczyna się wzdy­
mać i kołysać. Zdławio­
ny głos, który słyszeliś­
cie już przedtem, odpo­
wiada spośród ruin na­
miotu:

— Złaźcie mi z głowy, 
natychmiast!

AA
Wieczorem była mowa 

o tym, że zerwiemy się 
Wczesnym rankiem, od­
rzucimy precz pledy i 
szale, odchylimy płótno 
namiotu, z radosnym o- 
krzykiem skoczymy do 
wody i długo będziemy 
pływać, jak młodzi bo­
gowie. Atoli gdy nad­
szedł ranek, myśl o ką­
pieli nie była już tak po 
nętna. -

— No, kto pierwszy?

— zapytał wreszcie Har­
ris. Nikt jednak nie u- 
biegał się o palmę pierw 
szeństwa.

Znalazłem wyjście 
kompromisowe — zejdę 
nad rzekę i po prostu 
opryskam się wodą. 
Wziąłem ręcznik i wdra 
pałem się na gałąź drze­
wa, która zanurzała się 
'w rzece.

Było nieznośnie zimno. 
Wiatr ciął jak nożem. 
Postanowiłem nie pry­
skać się jednak. Już na­
wróciłem. lecz właśnie w 
tej chwili durna gałąź 
załamała się pode mną 
i z ręcznikiem w ręce 
wpadłem do wody z o- 
kropnym pluskiem. Za­
nim się zorientowałem 
w sytuacji, byłem już na 
środku rzeki z galonem 
wody w brzuchu.

— Na Jowisza! Stary 
Jerome jednak skoczył! 
— usłyszałem okrzyki 
Harrisa.

— Ciepła woda, co? — 
krzyknął Jerzy.

— Cudna! — zawoła­
łem, plując wodą. — 
Frajerzy jesteście, że się 
nie kąpiecie. Za skarby 
świata nie oddałbym tej 
rozkoszy. Czemu nic 
chcecie spróbować? Trze 
ba tylko odrobiny od­
wagi.

Ale nie zdołałem ich 
namówić.

Kiedy Jerzy dobył z 
dna kosza puszkę z ana­
nasem i kulnął ją na śro 
dek łodzi, doszliśmy do 
przekonania, że mimo 
wszystko warto żyć.

Wszyscy trzej prze­
padamy za ananasem. 
Oglądaliśmy obrazek na 
etykiecie i wiele myśle- 
liśmy o soku w środku. 
Uśmiechaliśmy się do sic 
bie, ą Harris wycierał 
łyżeczkę.

Po czym zaczęliśmy szu 
kać klucza do konserw. 
Całą zawartość kosza 
przewróciliśmy do góry 
nogami. Przetrząśnięte 
zostały nasze torby po­
dróżne. Podnieśliśmy de 
ski leżące na dnie łodzi. 
Wszystko wynosiło się 
na brzeg i tam trzęsło 
każdym kawałkiem po 
kolei. Klucz przepadł 
jak kamień w wodę.

Wówczas Harris spró­
bował otworzyć puszkę 
scyzorykiem. Złamał go 
i paskudnie zaciął się w 
palec. Jerzy użył noży­
czek. Prysnęły w górę 
i o mały włos nie wy­
kłuły mu oka. Kiedy o- 
patrywali swe rany, ja 
usiłowałem wybić dziu­
rę za pomocą ostrego 
końca bosaka, ale bosak 
zjechał z puszki, a mnie 
rzuciło w mu listą wodę 
między łodzią a brze­
giem, głęboką na dwie 
stopy. Nienaruszona pu­
szka potoczyła się i roz­

biła po drodze filiżankę.
Szał nas ogarnął. 

Wzięliśmy puszkę na 
brzeg. Harris poszedł na 
pole i przyniósł wielki 
kamień z ostrym szpi­
cem, ja'wróciłem do ło­
dzi i przyciągnąłem 
maszt. Jerzy trzymał tę 
zarazę, a Harris dzierżył 
kamień przystawiony o- 
strym końcem do jej den 
ka, a ja podniosłem wy­
soko maszt, zbalansowa- 
łem go w powietrzu, ze­
brałem wszystkie siły i 
rąbnąłem.

Słomiany kapelusz Je­
rzego ocalił mu wtedy 
życie. Zachował ten ka­
pelusz (to, co z niego zo­
stało), W zimowe wieczo 
ry, kiedy pali się fajki 
i panowie opowiadają o 
niebywałych niebezpie­
czeństwach, jakie dane 
im było przeżyć, Jerzy 
zdejmuje go z gwoździa, 
pokazuje wszem wobec 
i odświeża mrożącą krew 
w żyłach historię, której 
za każdym razem, doda- 
je nowych kolorów.

Harris wyszedł z tej 
opresji tylko skaleczony.

Teraz ja wziąłem pusz 
kę w swe ręce i kułem 
ją masztem, póki zupeł­
nie nie opadłem z sił. 
Wówczas zabrał się do 
niej Harris.

Ubijaliśmy ją na pła­
sko, obtłukiwaliśmy na 
graniasto, kuliśmy na 
wszystkie bryły znane 
geometrii — ale dziury 
nie daliśmy rady zrobić. 
Wówczas Jerzy wziął pu 
szkę w obroty i wykoła- 
tał z niej kształt tak 
dziwny, tak niesamowi­
ty, tak nieziemski w 
swej potwornej ohydzie, 
że się chłopak przestra­
szył i cisnął precz maszt. 
Sicdliśmy w trójkę na 
trawie wokół tego po­
tworka i patrzyliśmy na 
niego.

Na wieczku puszka 
miała wklęśnięcie, co ro 
biło wrażenie szydercze­
go grymasu. Piekło nas 
ogarnęło. Harris dosko- 
czył, podniósł ją i pal­
nął na sam środek rzeki. 
Kiedy tonęła, miotaliś­
my w nią przekleństwa­
mi.

Zmiataliśmy z tego 
miejsca i zatrzymaliśmy 
się dopiero w Maiden- 
head.

SPOKOJNEJ NOCY!

Uczniowie szkoły w Hampton (An­
glia) pobili rekord należący do pilo­
tów amerykańskich. Mianowicie aż 
65 chłopcom udało się położyć na je­
dnym łóżku.

JAK cię WIDZĄ.^

Do -jednego ze szpitali dla umysło­
wo Chorych w Brazylii przybył no­
wy, nieznany nikomu dyrektor. W 
czasie inspekcji szpitala dyrektor z 
wielkim znawstwem chivalił bądź ga/ 
nił personel, aż nagle zaczął wyda­
wać bezsensowne polecenia i wresz­
cie wpadł w furię. Okazało się, że 
był nim zbiegły pacjent, który kupił 
sobie elegancki garnitur. To wystar­
czyło...

WIĄZANKA

Gubernator Luizjany (USA) otrzy­
mał pocztą wiązankę siana z kar­
teczką: „To "dla tych osłów pańskich 
doradców...”

ZNAWCY

W obudowie głośnika w jednej z ka­
wiarni w Kielcach — jak pisze „Sło­
wo Ludu” — uwiła sobie gniazdko 
para ptaków, która doczekała się po­
tomstwa. p/noć potomstwo jest bar­
dzo muzykalne, natomiast podczas 
transmisji publicystycznych zapada 
w drzemkę.

GENTLEMAN

Prokurator w Limie (Peru) otrzy­
mał bukiet kwiatów, do którego do­
łączony był list nast. treści: „Pań­
skie oskarżenie było prawdziwym 
majstersztykiem sztuki oratorskiej. 
Po takim przemówieniu aż przyjem­
nie siedzieć.”

METODĄ POGLĄDOWĄ

Dwaj bracia, 13 i 12 lat, ukradli w 
Paryżu samochód. Policji która ich 
schwytała, starszy z nich oświadczył: 
„Chcłałem pokazać bratu, że nie e- 
płaci się kraść”.

— Będzie wspaniałe przedstawienie, bo nasz 
Pimpuś zaraz się zacznie otrząsać!...

Żarty
Co robi przeciętny 

śmiertelnik, spędzający 
urlop na Jeziorach Ma­
zurskich, kiedy jest pięk 
ny, upalny dzień? Ką­
pie się? Nie, moi mili... 
Łamie przepisy.

Zastraszająca liczba 
utonięć, skłoniła MO do 
bliższego zainteresowa­
nia się przyszłymi kan­
dydatami na samobój­
ców. Na skutek obo­
strzeń — najzupełniej 
zresztą słusznych — nie 
wypożycza się żadnego 
sprzętu wodnego bez 
okazania karty pływac­
kiej. Również „bezsprzę- 
towe” pływanie bez o- 
wej karty pociąga za so­
bą mandat karny...

Niby wszystko w po­
rządku. Ale łatwiej na 
Mazurach o jasne piwo, 
niż o pływacką kartę. 
Istnieją wprawdzie od­
powiednie punkty, gdzie 
można zdać egzamin pły

Do pewnego przed­
siębiorstwa przycho­
dzi dziennikarz.
— Czy można mówić 
z dyrektorem?

— Dyrektor wyje­
chał na iirlop.

— Na długo?
— Na. trzy tygod­

nie. Ale mówił, że 
postara się, by nie 
trwało to dłużej niż 
miesiąc.

z karty
wacki, ale kart nie wy- 
daje się. Dlaczego? Po­
wód prosty i rodzimy: 
brak formularzy...

Toteż wszystkim, wy- 
bierającym się na Mazu 
ry, radzimy: jedzcie z 
kartami, lub poprzestań 
cie na kontemplacji u- 
roków natury. A jeżeli 
nie macie karty pływać 
kiej, zabierzcie karty do 
brydża. I kupić łatwo, 
i egzamin niepotrzebny, 
i pogoda sprzyja...

Pewien właściciel luksu­
sowego hotelu w Nowym 
Jorku zwrócił uwagę na 
jednego z portierów, który 
miał zawsze zatroskany i 
ponury wyraz twarzy. — 
Chcąc go pocieszyć, pod­
szedł do niego, poklepał po 
ramieniu i zawołał: „Keep 
smiling! Nie trzeba się 
martwić! Do każdego może 
uśmiechnąć się los! Ja też 
zacząłem, jako portier, a 
teraz jestem właścicielem 
wspaniałego hotelu. To wła 
śnie jest USA!”.

Portier pokiwał melan­
cholijnie głową: „Właśnie, 
szefie — odparł: — Niech 
pan mi się dobrze przyj­
rzy: ja zacząłem, jako wła­
ściciel wspaniałego hotelu, 
a dziś jestem portierem. I 
to też jest USA!”...

Becenzja 
z Wyspy Wolin 
(raczej nie muzyczna)
78 Międzyzdroje coraz to bar- 
s/g dziej pięknieją. Domki od- 

IVJL malowano na kolorowo.
Wszędzie ścielą się zielone 

dywany trawników. Kwiaty roz­
kwitają w klombach i na skwe­
rach. Fontanna szemrze przed 
koncertową muszlą, na głównym, 
deptaku. Naprawione po pożarze 
molo, jest znowu miejscem ran­
dek wszystkich wczasowiczóur. 
Zaopatrzenie w żywność względ­
nie dobre. Za to obiady stanowią 
nie lada, problem. Restauracji 
ciągle za mało. Brakuje obsługi. 
Lokale już tradycyjnie nie są na­
stawione na ogromny zjazd let­
ników. Aby połknąć najskrom­
niejszy obiadek trzeba stracić w 
Międzyzdrojach aż dwie godziny!

W powyższym celu jeden fa- 
miliant rusza na zdobycie noży, 
łyżek i widelców, drugi zamawia 
kolejkę do stolika po czym, wszy­
scy stają już nad jedzącymi, po­
żerając (na razie wzrokiem) jago­
dową zupkę i popędzając szczę­
śliwców głośnymi uwagami w ro­
dzaju: O, popatrz, nareszcie zja­
da tę drugą połowę ogórka. Aby 
tylko nie zamówił deseru. Jeszcze 
i piwa mu się zachciało”...

Oczywiście, powyższe kłopoty 
mają tylko ci letnicy, którzy nie 
są pensjonariuszami domów wcza 
sowych FWP. O zdobycie jednak 
miejsca w FWP trudno marzyć 
mieszkańcowi Grodu Przemysła­
wa. <

Jlównież mocno denerwuje w 
JA Międzyzdrojach odratowanie 

wzdłuż całej, długiej plaży. Za 
wejście bierze się opłatę 2..50 zł. 
Tedy, aby spojrzeć na morze 
trzeba codziennie niewąsko otwie 
rać portmonetkę. Taki rygoryzm 
nie notowany bywa nawet i w 
Sopocie, gdzie są dwie plaże 
płatne, wydzielone — inne „dzi- 
kie'’. W zamian za owe 2.50 zł pla 
żowicza częstuje się przez cały 
dzionek muzyką z 20 głośników, 
które gromko ryczą na plaży, 
chcąc koniecznie zagłuszyć szum 
fali i mniej miłe wrzaski wczaso­
wiczów. Plaża w dnie pogodne 
(których w lipcu było jak dotąd 
bardzo niewiele) przedstawia 
fantastycznie gęste rojowisko 
ludzkie. Poprzez leżącego skaczą 
ochoczo dzieciaczki, co chwila ude 
rżany bywa w plecy kolorowy­
mi piłkami (nierzadko ciężkimi, 
tymi od „nożnej”!) i budzony z 
senno-uroczej siesty natarczywie 
troskliwymi okrzykami dobrych 
mamuś: „Dlaczego jeszcze nie 
zrobiłeś siku?”. Z krzaczków mi­
licjanci spędzają co chwila bied­
nych wczasowiczów, którzy nie 
są, niestety, aniołami. Znowu 
problem: na kilkumetrowej plaży 
egzystuje tylko jeden „czynny” 
szalecik (pod molo). Stanowczo za 
mało, jak na zapotrzebowanie 
takiej masy narodu. W efekcie 
gdy zawieje wiaterek od strony 
wydm, publika chwyta się za 
noski...

Spragnieni spokoju wczaso- 
wieże muszą uciekać aż pod 

„Kawczą Górę” — aby dalej od 
męczących głośników i całego 
harmidru. Za to w godzinach po 
południowych chodzi się na wy­
cieczki w głąb przepięknych la­
sów liściasto-iglastych, na. mali­
ny i jagody. Tutaj nareszcie 
cicho.

Molo, lasy i wycieczki po ca­
łym Wolińskim Parku Narodo­
wym stanowią największe atrak­
cje Międzyzdrojów. Kąpiemy się 
w tym sezonie ostrożnie, bo 
woda wprost lodowata. Ale są 
jeszcze i dodatkowe przyjemno­
ści dla wczasowiczów np, wodne, 
dwuosobowe rowery, które cieszą 
się rekordowym powodzeniem. 
Widziałem też amatorów wod­
nych nart. Są rozliczne kawiar­
nie i dansingi, zawsze przepełnia 
ne — do późnej nocy. Są też 
niezłe rozrywkowe koncerty 
Małej Orkiestry Symfonicznej ze 
Szczecina (Filharmonia). Odby­
wają się w muszli, na wolnym 
powietrzu (o ile dopisuje pogo­
da). Występowała gościnnie „Wa- 
gabunda” i przesławna Stawa 
Przybylska. Jest czytelnia gazet 
Klubu Książki i Prasy i panora­
miczne kino. Na deptaku słychać 
węgierską i czeską mowę. Sło­
wem urozmaicenia w Między­
zdrojach doprawdy nie brakuje. 
Można tu wypocząć i zabawić się. 
Czasem trochę podenerwować.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski
w Poznaniu przyjmą zaraz:
fierzy. wiertaczy, spawaczy

tokarzy, szli- 
elcktrycznych

wyuczonych i do przyuczenia, ślusarzy ma- 
szynowych i tęcznych kwalifikowanych oraz 
robotników do przyuczenia na obróbkę me-

SPOŁDZ. PRACY RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 
im. „19-Iecia P. R. L.”

W ŁEBIE, ul. Powst. Warszawy 2, tełefrm M

ZAKUPI NATYCHMIAST:

OGŁOSZENIA DROBNE
Przełergi Komtmilccły

i.

cnaniczną powyżej
i na dojazd do 40 km.

lat 18, miejscowych 
Wynagrodzenie wg

stawek obowiązujących w resorcie przemy­
słu ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyjmuj? 
Dział Ewidencji Osobowej przy ul. Dzk-rżyń-
skiego 223/1129 pokój 101. K5682
Księgowego rewidenta do kontroli wewnętrz­
ne - zakładowej w podległych jednostkach te­
renowych zatrudni przedsiębiorstwo państwo­
we w Poznaniu. Wymagane wykształcenie wyż 
sze względnie średnie i praktyka na samo­
dzielnych stanowiskach oraz wszechstronna 
znajomość księgowości i kosztów wg obowią­
zującego T. P. K. jak również aktualnych prze­
pisów finansowych. Oferty należy składać do 
Biura Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K5692.

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, ul. Krańcowa 9 przyjmie do pracy 
techników - mechaników do przeszkolenia 
w zawodzie nastawiacza. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia w Dziale Ewidencji Osobo­
wej codziennie oprócz soboty, w godz. 8—12

K5774

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów 
w Poznaniu, ulica Sikorskiego 12 — zatrudnią 
zaraz pracowników na stanowisko: 
ekonomisty do działu zaopatrzenia — wyma­
gane przynajmniej średnie wykształcenie za­
wodowe lub ogólnokształcące kilkuletnia
praktyka oraz znajomość części samochodo­
wych:
inspektora do spraw socjalnych — wymagane 
średnie wykształcenie i kilkuletnia praktyka, 
pożądana znajomość księgowości budżetowej. 
Warunki płacy do omówienia. Osobiste zgło-
szenia przyjmuje Sekcja cod zi^nnie.
w godzinach od 7—14, w soboty do 12. K5713

2 inżynierów mechaników lub techników me­
chaników’ z praktyką do Działu Gł. Techno­
loga i Gł. Mechanika zatrudni zaraz Wielko­
polska Fabryka Maszyn Młyńskich, Rogoźno 
Wlkp., ul. Zw. Stałingradzkich 5. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste. Warunki płacy do omó-
wienia na miejscu. K5734
Referentkę finansową ze znajomością pisania 
na maszynie i prowadzenia kasy oraz star­
szego księgowego zatrudni Przedsiębiorstwo
Państwowe „Cezas
Młodych 6.

Poznań, ul. Walki
K5787

Magazyniera i referentkę z średnim wykształ­
ceniem oraz 2 monterów samochodowych do 
Działu Transportu przyjmą zaraz Poznańskie
Zakłady Przemysłu Piekarniczego Poznań.
ulica Grunwaldzka nr 55, barak 18 19 — Dział
Kadr. K579.1
Dwóch sprzedawców (mężczyzn) do śk’epów 
farb i lakierów’, dwie kasjerki do sklepów dro- 
geryjnych zaangażute Dyrekcja MHD Arty­
kułami Chemicznymi w Poznaniu. Zgłoszenia 
osobiste, ulica Konfederacka, barak 5. pok. 12.

K5801

t
Dnia 26 Iipca 1961 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., śp'.

Maria Jankowska
ZGAINSKA 1

2.

3.

człowiek o wielkim sercu
piona żona 
matka.

towarzyszka
umyśle, niezastą- 
życia, wspaniała

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go­
dzinie 15 na cmentarzu na Junikowie.

Nabożeństwa żałobne zostaną
w niedzielę, 30 bm., o godz. 
Akademickim Wszystkich Sw.

odprawione 
w kościele

przy ul. Grobli
oraz w poniedziałek, 31 bm., o godzinie 8,15 
w kościele Zbawiciela, przy ulicy Fredry.

MĄZ, DZIECI I RODZINA
Poznań, ulica Mielżyńskiego 31. 35413g

SILNIK ASYNCHRONICZNY 
hermetyczny, typ SCUa Hśa, o mocy 37 kW, 
97# obr./min., 
ROZRUSZNIK 
typ A, wielkość U,

n no—

Poznańskie Zakłady Spożywcze P. T. w Po­
znaniu przyjmą zaraz 1 mechanika do obsługi 
maszynowni oraz 6 robotników do pracy w roz­
lewni dwutlenku węgla. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy — prac. Państw. Ter. 
Przem. Chemicznego. Osobiste zgłoszenia przyj 
mu je Dział Ekonomiczny, Poznań, Rata, czaka
nr 5/ 7, II piętro, pokój 5.

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkowna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 34521g
Uczę matematyki (godzina 
— 17,— zł), telefon 521-66. 
Strzelecka 30, mieszkanie
10

K58G7

35256g

K5805
Inżyniera techniki sanitarnej z praktyką lub 
po studiach do działu technicznego, geologów, 
techników geologów, st. księgowych, wiert-
ników, hydraulika do instalacji

Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat 1100 BL. Pa­
miątkowa 1 m. 33 . 35195g

; Pianino marżowe Quandt 
: sprzedam tanio. Siejniradz 
(kiego 7 m. 5, od godz. 16. 

35205g

Kupię metalowa podsta­
wę stołu kreślarskiego 
wźgl. całą deskę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35238g.

Sprzedam motocykl MZ- 
250 (jasny) 5.500 km oraz 
kurtkę skórzaną, rękawi­
ce, kąski. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35208g.
Sprzedam platformę dwu 
konną na dwudziestkach. 
Pcznań-Szczepankowo 71. 

35218g
Motocykl nowszy typ 
względnie uszkodzony ku- 
r-ię. kozia lOa m. 21.

35255g

Sprzedam spiesznie sku­
ter ,,Osa” stan dobry. Do 
brogojskiego 25, od godz.
15. 3522fg

montażu

Sprzedam motocykl Pan- 
nonia. przyczepą, prze­
bieg 5.000 km. Poznań, 
Skalna 5. 35251 g

pomp głębinowych, robotników do robót wiert­
niczo - studziennych w terenie, ślusarzy ko­
wala, frezera - tokarza, spawacza, robotników 
do transportu i robót remontowo - budowla­
nych w Poznaniu — przyjmie Przedsiębiorstwo 
Hydrogeologiczne w Poznaniu, Stary Rynek 81.

Osie z kotami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do 
starcza szybko Autometal 
Poznań, Miła 17. 39528g

Sprzedam tanio akordeon 
120-basowy, nowoczesną 
sypialnię, piec przenośny. 
Kościan, ul. Kołłątaja 1.

35242g

pokój 21. K5808

Wózki 
czesne 
wybór,

dziecięce i 
modele, ’ 

niskie ceny
materace wszelkich

nowo- 
wielki 

r oraz 
i roz-

Poważne przedsiębiorstwo handlowe zatrud-
ni z dniem 
o wysokich 
stanowisko 
Oferty wraz

1 sierpnia 1961 
kwalifikacjach 
akwizytorów.
z życiorysem i

r. pracowników 
handlowych, na 

Praca terenowa, 
fotografią należy

miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 — 
Brzozowska. 33136g
Skuter Lambretta sprze­
dam Ostroroga 30, II pię-

kierować do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczew­
skiego 3 dla 35209g.
Zatrudnimy zaraz magazyniera skupu zboża. 
Wymagane wykształcenie podstawowe i prak-
tyczne zawodowe. zaopatrzeniowca 
spożywczej i do produkcji rolnej -
gane wykształcenie średnie i CO

branży’ 
- wyma- 
naj mniej

3-letnia praktyka w dziale zaopatrzenia. Wa­
runki płacy do omówienia w biurze Zarządu
Gminnej Spółdzielni 
Gniezno.

Potrzebna stała pomoc 
domowa z gotowaniem od 
1 sierpnia br. Pokój służ-
bo wy

tylko 
godz.

i dobre warunki 
nione. Zgłoszenia 
z świadectwami w 
od 8—16, Poznań

Czerwonej Armii 26 m. 4. 
35012g

Poszukuję do pracy 
gospodarstwie w zielono 
górskim kobiety w śred
nim wieku, 
ro Ogłoszeń,

Oferty Biu- 
Swierczew-

skiego 3 dla 16884p.

Pomoc domowa (docho­
dząca) do 2 starszych 
osób na dogodnych wa­
runkach potrzebna. Fre­
dry i m. 14, od godziny
18--20. 35223g

Dnia Iipca 1961

godz. 34936g
Sprzedam 490 kur (leg-
hoi n) jednorocznych
Szczepankowo, Owocowa
12 i 27. 35024g
Sprzedam tanio samochód 
Adler, stan dobry, ostrów 
Wlkp., Raszkowska 28 m.
8. 16833p

Pierzyskach, pow.
16835p

Ucznia przyjmę. Zakład 
Blacharsko - Instalacyjny. 
Poznań, Różana 14 m. 1. 

_______ __ 35203g
Pomoc domowa 6 godzin 
potrzebna. Engla 18 m. 8, 
od godz. 15. 35219g

Zakład Doskonaleń’;: Rze 
noosła w Poznaniu orga­
nizuje kurs kierowców sa 
tnochodowo - motocyklo­
wych — amatorski. Zapi­
sy i informacje: Zakład 
Doskonalenia Rżemióśła, 
Poznań, ul. Kościuszki 57, 
w godzinach od 8—18, te­
lefon 548-47. Zebranie or­
ganizacyjne 31. VII. br., 
godzina 17. PoczątCK kur­
su 1. VIII. br., godzina 17, 
zakończenie 31. VIII. br.

K5643

zakończył niespodzie-
wanie swój pracowity żywot, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku lat nasz dobry Ko­
lega i kochany Przyjaciel śp.

Wawrzyniec Jeżewski
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, cenio­

nego i sumiennego towarzysza pracy, niezapo­
mnianego Kolegę, służącego chętnie dobrą radą 
i pomocą Przyjaciela.

Zegnamy Go z głębokim i szczerym żalem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm., o go­

dzinie 13,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach

Koleżanki Koledzy Przyjaciele
Z POWSZECHNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI (PKOi 

W POZNANIU
35349g

TJnia 27 iipca 1961 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., zakończyła swój j---------- ~------------ -1 • - •
nasza kochana siostra, szwagierka

pracowity żywot, moja kochana córka, 
i ciocia, śp.

Maria Gutsch
Z DOMU DRYGAS

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm., o godzinie 15 z kaplicy 
na Cmentarzu Regionalnym na Głównej.

Poznań, Lublin.

. W ciężkim smutku pogrążeni
MATKA, SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 3538ig

Dnia 26 Iipca 1961 r. odszedł od nas na zawsze po krótkich, lecz 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najukochańszy 
niezapomniany brat, szwagier i wujek, śp.

ciężkich 
i nigdy

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-
rzu. 34600g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 7 okazyjnie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3519 Ig.
Samochód „Skoda” 1101 
sprzedam. Poznań, ulica 
Drzymały — szkoła. 35194g
Sprzedam samochód Fiat 
1100 — oryginalny, 1-tono- 
wy. Poznań, Kościelna 22
m. 35196g
Sprzedam nowy samochód 
.Warszawa”, tel. 450-96. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 4 dla 
35197g.

ianino z meta-

Marceli Zoch
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., o godzinie 11 z kaplicy

ementarnej na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 31 bm., o godzinie 7,30 

i 10 sierpnia, o godzinie 7 w kościele Sw. Michała Archanioła, ulica Sto- 
Urska, '

o czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRY, SZWAGROWIE I RODZINA
Poznań, ulica Matejki 67, Los Angeles.

35346g

Zamienię 4 pokoje z kuch 
nią, komfort — na 2 po­
koje z kuchnią i pokój 
z kuchnią samod?ielne. 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35168g.
Pokój z kuchnią,’ z wy­
godami, w blokach zamie­
nię na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35’98g.
Zamienię pokcju z
kuchnią, w domku samo­
dzielnym, z ogródkiem na 
takie samo lub większe 
bez ogródka. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, świeiczew- 
skiego 3 dla 35199g.
Przyjmę 2 uczennice na 
wspólny pokój. Opieka 
zapewniona. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3521~g.
Pokój z kuchnią Leszno 
śródmieście zamienię na 
takie same — Poznań. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Sw ierczewskiego 
35221g.

dla

Akademia Medyczna ogłasza po raz drugi za­
proszenie do składania ofert na zainstalowanie 
1 podgrzewacza wody oraz na wykonanie izo­
lacji 2 podgrzewaczy wody o pojemn. 3.000 L 
w Państwowym Szpitalu Klinicznym nr o, ul. 
Polna 33. Roboty mają być wykonane w ter­
minie 14 dni od dnia zlecenia z materiału wy­
konawcy. Oferty przedsiębiorstw państwo­
wych, spółdzielczych i prywatnych przyjmuje 
Dział Inwestycji A. M., ul. Fredry 10, po­
kój 4, I piętro, w terminie 7 dni od dnia ogło­
szenia. K5778

Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze dla 
Dzieci w Kiekrzu k. Poznania, ogłasza prze­
targ na dobudowy tarasów, dodatkowych wejść 
do budynku oraz wewnętrznych przeróbek 
wewnątrz poszczególnych pomieszczeń. Ślepe 
kosztorysy można otrzymać w administracji 
Sanatorium. Do przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Sanatorium zastrzega .prawo wyboru 
oferenta. Oferenta obowiązuje dostawa mate­
riałów po cenach państwowych. Nadmienia 
się, że w okresie 6—8 tygodni przewiduje się 
przebudowę kotłowni. Oferty należy składać 
w terminie 7 dni od daty ogłoszenia prze-
targu.

Spokojna panienka, pra­
cująca, poszukuje pokoju, 
najchętniej w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
ci la 35235g.
Zamienię 2 duże pokoje,
pa i t.er przy
sprzaka 
mniejsze, 
I piętra.

na
Parku Ka- 
2-pokojowe

samodzielne,, do
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35248g.
Przyjmę panów na pokój.
Turniowa 22. 35250g dzy

25267g

Okazyjnie sprzedam willę 
wolną w Poznaniu — ce­
na 450.000 zł. Dom wolny 
w Poznaniu z zabudowa­
niem gospodarczym, du­
żym ogrodem, cena '50.006 
zł, willka w Swarzędzu, 
wolna, 200.000 zr, Górnek 
w Luboniu, 100.06C zł. 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21 m. 9. 35249g
Sprzedam parcelę 875 m* 
pod budownictwo dom- 
kow jednorodzinnych w 
Gnieźnie, położonycn mię

ul. Pustachowską
--------------------------------------- - iWrzesińską. Zgłoszenia-

Zamienię samodzielne 2 Władysława Suska, Gnie- 
pokoje kuchnią, łazienką, 12no uL pustachov\ska 31. 
e. o., I ptr. na równorzęd 34853g
ne — Jeżyce. Inżynierska - -------- --------------- ;-----;
1 m 2 - od godz. i6_i8. | Sprzedam gospodars.wo 13 

35234g i*13 ziemi z zabudowania- 
................  —.......... 2 mi w tym hektar lasu,

Gospodarstwo 14 ha. war 
tości 400.060 zł sprzidam 
spiesznie z inwentarzem, 
żniwami za 250.000 tl, do­
bre pa 2 rodziny. Zgło­
szenia: Otręba, Jarocin,

1,25 ha łąki. Gospodarstwo 
w bardzo dobrym stanie. 
Szkoła, autobus blisko. 
Jan Pisarczyk, wieś Ra- 
Czyny, poczta Kaźmierz, 
powiat Szamotuły. 34840g 
Wezmę w dzierżawę oko­
ło 1 ha, teren Poznania 
z możliwością zamieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło-

13777p;szeń, Świerczewskiego 3 
---------j dla 35206g.

Sprzedam V« część domu I.. - , - ------ —---- - ——-
w Gnieźnie, śródmieściu, i Sr«edąm dwa domki jed 
możliwość otrzymania ! noredzmne z ogiodem i 
mieszkania. Oferty Gniez I zabudowaniami gospodar 
no, Witkowska 55 m 2. w Skokach. Oferty

16753p Biaro Ogłoszeń, Swier- 
—------------------------------- (czewskiego 3 dla 35212g.Paicele pod budowy dom i , . J — ków jednorodzinnych z1?/”n*k Jednorodzinny we 
prawem zabudowy. Kiekrz *U: zesni 3 P°k°Je 1 Kuch 
pod Poznaniem, sprzedam.

Kilińskiego 2.

Zamienię pokój, kuchnia 
i (liczniki własne), wysoki 
i parter, wspólny korytarz 
;— na 2 pokoje, kuchnia, 
j samodzielne. Warunki ko 
rzystne. Oferty Biuro 

* Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3S231g.

Iową płytą marki Wittig. 
w dobrym stanie, kcrzySt 
nie sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35201g.

Poszukuję pokoju u star 
szej pani — wynagrodze­
nie z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35245g.

Madurowicz, Poznań, te­
lefon 838-03, po godz. 15. 

____ __ 35035g 
Wezmę w dzierżawę do­
mek 2 pokoje z kuchnią, 
blisko Poznania. Cyfer, 
Andrzejewskiego 27.

35102g
Rom

nia z ogrodem, dw e mor 
gi ziemi, sprzeda Ignacy 
Stelmaszyk, Gniezno, ul.
Rzeźnicka 3.
Sprzedam 
rodzinny

16834p
domek jedno-

z sadem,
drzew owocowych

70
14-

letnich. Całość oparkanio
na siatką, komunikacja 
miejska 30 minut. Parce-

Dnia Ź7 Iipca 1961 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, mój najdroższy maż, ko­
chany brat szwagier, zięć, siostrzeniec, kuzyn, 
stryjek i wujek, przeżywszy lat 53, śp.

Julian Chudorski
Pogrzeb odbędzie si^ w sobotę, 29 bm.. c go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
35395g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien — wyrób 
sprzedaż, przewóz — Ma­
rian Celler, Poznań. Cie­
lona 5, przy Placu Ber-
nardyńskim. 3305Sg

Dnia 26 Iipca 1961 r. zmarł nagle najstarszy 
pracownik Elewatora „PZZ” Starołęka, zmia­
nowy, śp.

Piołr Krawczyk
W Zmarłym straciliśmy długoletniego pra­

cownika Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego, 
który był wzorem obowiązkowego i ofiarnego 
pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 30 bm., 

o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Staro- 
łęce.

ELEWATOR „PZZ” STAROŁĘKA
RADA ZAKŁADOWA RZZ

DYREKCJA RZZ ,.PZZ” W POZNANIU

M

dwa pokoje, kuch na budowlana — Ostrów, 
ma ogród — własność —- j oparkaniona 1046 ms. Ed- 
zannemę na mieszkanie Mlchalczak, Ostrów
dwa pokoje i kucnnia z
dopłatą 30.000 zł, Górczyn, 
dom trzypokojowy, cztery 
morgi ogrodu, blisko Po­
znania, przy stacji 140.000 
zł, dom gospodarczy jedno 
pokojowy, weranda 3700 
m* ogród, 100. 50.000 zł, 
Czerwonak parcela 1560 
m*, ppłótowana, 30.000 zł, 
parcela 580 ma, Naramo­
wice, 16.000 zł, sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 35327g

Wlkp., Kaliska 23 m. 3. 
_________________ 16832p

Doc. dr Roman Rafiński. 
specj. laryngolog powró­
cił. Słowackiego 38, tele­
fon 654-30 i 454-60, godz.

i2933gprzyjęć 14—16.

26 Iipca godzinie 22Dnidb 2fi Iipca 1961 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, śp.

Ludwik Bikowski
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 2S bm., 

o godz. 12,30 z kaplicy cmentarnej na Jun,kowie.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA
Poznań. Grodziska 27. 35410g

W dniu 27 Iipca 1961 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., nasz kochany i drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 72, śp.

Władysław DzFurkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, J1 bm., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
O tym zawiadamiają

w nieutulonym smutku i żałobie ;
SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI !

Dnia 27 Iipca 1961 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, nigdy niezapomniana matka, siostra, 
siostrzenica i ciocia, śp.

Anna Król
Z DOMU AUGUSTYNIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 sierpnia br., o godzinie 
cmentarza na Jeżycach.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 1 
o godzinie 6,30 w kościele par. Serca Jezusowego.

O bolesnej stracie zawiadamia w głębokim smutku

Poznań, Dąbrowskiego 76.

11 z kaplicy

sierpnia br.,

RODZINA
pogrążona

35342g

zgubiono od ul. Winogra­
dy — Poznańska, dwa ko­
ce z powleczeniem dzie­
cięcym. Uczciwy znalazca 
proszony o oddanie — 
Kościelna 4 m. 11. 35309g
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny motocykla PB 4587, 
prawo jazdy amatorskie 
-• nazwisko Leon Cieślak, 
Klęka, pow. Jarocin.

__________________ 16831p

Odkuwki na powierzo­
nych matrycach oraz spę 
czanie metali wykonuję. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 
I96a, telefon 442-94

3491Og
Kołdry przerabiam, Smo­
czyńska, Poznań, ulica 
Kwiatowa nr 8 m. 14.

35177g

W dniu 26 iipca 1961 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Franciszek Jurgowiak
W Zmarłym straciliśmy dobrego i cenionego 

Kolegę, o którym pamięć zachowamy na długo.
Pogrzeb odbędzie się w dniu *30 iipca 1961 r., 

o godzinie 14 na Cmentarzu Regionalnym na 
Głównej.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Kierownictwo Zakłada

FABRYKI KOSMETYKÓW „LEC HI A”
POZNAŃ

K5809
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Zapewnić miastu prawidłowy rozwój
Z obrad !V sesji Stady Narodowej m_ Poznania

Teatry
nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Dziewczęta w mundur­
kach'’ (NRF, 14 1.)

BAŁTYK — g. U, 13. 15.30, 18,
20.30, 23 — „Deszczowa piosenka” 
(USA, 16 I.)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18.
20.15 — „Puccini” (włoski, 12 ).) 

DOM KULTURY MO — g. 15,
17.30,.20 — „Na psa urok” (USA, 
8 1.)

GONG (ul. Wielka. 21) — g. 10, ’2 
„Marzenie” (ang„ 7 1.), g. 16, 18, 
20 — „Guendalina” (włoski 18 1.) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Wzgórze 905” (jugosł., 12 1.), g. 
18, 20.15 „15.10 do Yuniy” (USA, 
16 lat)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 18. 20.15 — „Mein

Kampf” (szwedzki, 16 1.) 
MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 

„Reszta jest milczeniem” (NRF, 
16 lat)

MUZA — g. 14.45, 16 — „Kongo 
walczy” (radź., 7 1.), g. 17.30, 20 
„Słaba płeć” (franc., 18 1.)

OSIEDLE — g. 18. 20 — „Gorączka 
w El Pao” (franc.. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
„Księga dżungli” (ang., 9 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 15.30 — „Człowiek 

z planety Ziemia” (radź., 12 l.), 
g. 18, 20.30 — „W środku nocy” 
(USA, 18 1.)

SCALA — g. 16. 18, 20 — „Casino 
de Paris” (franc., 16 1.) panora­
ma

TRCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Tru 
dne lata” (wioski, 16 1.)

WARTA — g. 15, 17.30, 20 — „Por­
tret Jennie” (USA. 16 1.) 

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 18, 20.15 — 

„Niewysłany list” (radź., 16 1.) 
FOTOPL ASTIKON — g. 10—21 — 

„Osobliwości przyrody i archi­
tektury”

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Aud. dla dzieci; 9 — Słu­
chowisko dla dzieci; 9.20 — Konc. 
poranny; 10 — Fel. mgr. inż. J. 
Kapuścińskiego — „Złote dzwo­
ny”; 10.10 — Konc. dla wczasowi­
czów; 10.50 — Fel. na tematy mię­
dzynarodowe; 11 — W krainie mel. 
i piosenki; 11,50 — Aud. z cyklu 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Na 
swojską nutę”; 12.30 — „Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 — „Saksofon i 
gitara”; 13 — „Niezapomniane 
stronice” — fragm. pow. M. Pro­
usta; 13.30— Konc. rozr.; 14 — „Na 
wesoło”; 14.15 ■— Konc. popul.; 
lą,20 — Wędrówki muz. po kraju; 
16.05 — Przegląd prasy młodz.; 
16.30 — „Mój program na antenie”; 
17 — Z życia ZSRR; 17.30 — G. 
Rossini: Uwertura do opery „Sro­
ka złodziej”; 17.40 — Gra Gdań­
ska Szóstka; 18 — Transmisja 
Międzypaństw. Za w. Lekkoatletycz 
nych Stany Zjednoczone — Pol­
ska; 20.41 — Sport; 20.45 — Konc. 
słynnych solistów; 23.10 — Sobot­
ni wieczór rozr.-tan.

POZNAŃ: 7 Muzyka; 7.20 — Po­
rady prakt. dla kobiet; 9 — So­
liści z orkiestrą; 9.40 — Aud. pt. 
„Z siecią na Krzyż Południa”; 10 
Pol. muz. rozr.; 10.20 — Aud. akt.; 
10.50 — Koncert chopinowski; 11.20 
Młodz. chóry i zespoły instrumen 
talne; 11.40 — Rytm i melodia; — 
12.15 — Aud. akt.; 12.45 — Audycja 
słowno-muz.: 12.45 — Walce i pol­
ki J. Straussa; 14 — Konc. rozr.; 
15.05 — Utwory wiolonczel.; 15.30 
Słuchów, dla dzieci; 16.05 — Konc. 
życzeń; 17 — Echo Pomorza; 17.20 
W sobotnie popołudnie; 18.50 — Fe 
lieton M. Jorsta; 19.05 — Za Odrą 
i Nysą — magazyn spraw niemiec 
kich; 19.30 — „Matysiakowie”; 
20 — Konc. Pozn. Piętnastki Rad.; 
21.27 — Sport; 21.40 — Gra Wróci. 
Kwintet Rytm.; 22 — Gra W. Ho­
rowitz — fortepian; 22.30 — „Ze­
spół Dziewiątka”; 23 — Muzyka 
taneczna.

Telewizja
POZNAŃ: 18 — Sprawozdanie 

sportowe (W-wa); 20.15 — Dziennik 
telewizyjny (W-wa); 20.50 Maga­
zyn „Pegaz”:'„Z wizytą w teatrze 
Bertolda Brechta w Berlinie — 
(W-wa); 21.15 — Antykwariat fil­
mowy: film fab. prod. włoskiej 
„Tragiczny pościg” od 1. 18 (lok ).

KATOWICE: 17.15 — „Wujcio 
Adaś i Kajtuś”; 17.45 — Program 
tygodnia; 22.15 — „Napoleon na 
Broadwayu” — film fab. (USA, 
od lat 14.

Wystawy
HALA NR 7 MTP — Międzynaro­

dowa Wystawa Filatelistyczna 
Miast Targowych „Intermess II 
— Poznań 1961”. — Wystawa' 
czynna w godz. od 9—19.

PREZYDIUM RN m. POZNANIA 
wystawa prac B. Hubickiej.

Dyżuru pełnia
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17 — tel. 540-04.

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr. 
Lampe 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

lViezwykle ważne sprawy znalazły się na warsztacie wczo 
A rajszej IV Sesji RN m. Poznania — budownictwo ko­

munalne i mieszkaniowe. Jak wielkie są.w tej dziedzinie 
potrzeby — wiedzą wszyscy poznaniacy. Miasto czeka na 
polepszenie zaopatrzenia w wodę, gaz, na nowe arterie ko­
munikacyjne. Tysiące osób czeka na poprawę warunków 
mieszkaniowych. Dynamiczny rozwój miasta pogłębia te trud 
ności. Nie będzie więc przesadą stwierdzenie, że wczoraj­
sza sesja omawiała prawidłową pracę tętnic 4C0-tysięcznej 
stolicy Wielkopolski.
Dyskusję zagaił zastępca 

przewodniczącego mgr. Dyoni 
zy Balasiewicz. Mówił on o 
planach budownictwa w la­
tach 1961—65, ze specjalnym 
uwzględnieniem budownictwa 
mieszkaniowego. W tym okre 
sie plan przewiduje wybudo­
wanie 15.270 mieszkań. Plan

Sprawy mieszkaniowe 
Rewizji me będzie

Ponieważ przy interpretacji 
ostatniej uchwały Rady Mini- 
strćw — mówiącej m. in. o 
zmniejszeniu norm powierzch­
ni mieszkalnej do 7 m2 na oso­
bę — u niektórych mieszkań­
ców naszego miasta zrodziły 
się obawy, czy aby nowe prze­
pisy nie będą działać wstecz, 
to znaczy czy nie będzie rewi­
zji już dokonanych przydzia­
łów. Spieszymy ich uspokoić: 
nowe normy obowiązują tylko 
przy nowych przydziałach. 
Wszystkie stare przydziały 
mieszkań dokonywane według 
norm, które dotychczas w na­
szym mieście obowiązywały, 
są nadal ważne i rewidowane 
nic będą.

Obowiązująca odtąd przy 
nowych przydziałach norma u- 
stalona przez Radę Ministrów 

.— 7 m2 powierzchni mieszkal­
nej na osobę jest także tylko 
przejściowa. Z chwilą, gdy za­
spokojone zostaną najpilniejsze 
potrzeby mieszkaniowe, tzn. 
gdy wyciągnięci zostaną ludzie 
z piwnic, strychów, altan i do­
mów zagrożonych, norma zo­
stanie z powrotem podwyższo­
na — sądzimy, że najpierw’ — 
do 9 m2 na osobę, a później do 
10 m2. Takie są przynajmniej 
intencje naszych władz miej­
skich. (p. ch.)

80 lat pracy 
w zawodzie

W czwartek w Izbie Rzemie­
ślniczej odbyła się uroczystość 
uczczenia 60 lat pracy w za­
wodzie zasłużonego mistrza 
malarskiego Czesława Mikołaj 
skiego. Ale nie tylko osiągnię­
cia, w pracy zawodowej przy­
czyniły się do zebrania repre­
zentantów cechów i przyjaciół. 
Z 75 lat życia ponad pół wie­
ku Czesław Mikołajski poświę 
cił pracy społecznej. Już ja­
ko młody chłopiec brał aktyw 
ny udział w organizowaniu ży 
cia Polaków w Westfalii i Nad 
renii. Zorganizował chor poi-* 
ski w Hamburgu. Był popula­
ryzatorem pieśni ojczystej. 
Zresztą tej pieśni został wier­
nym do dnia dzisiejszego. Do 
chwili obecnej śpiewa w Chó 
rze „Moniuszko”.

Cz. Mikołajski jest również 
współorganizatorem Cechu Ma 
larzy w Poznaniu oraz współ 
założycielem Spółdzielni Zao­
patrzenia i Zbytu.

Licznymi upominkami i dy 
plomami od braci śpiewaczej, 
od poszczególnych cechów, ser 
decznymi życzeniami od pre­
zesa Izby — posła Wacława 
Kielcze wskiego, tradycyjną 
lampką wina — uczczono ten 
niecodzienny jubileusz.

Szanownemu Jubilatowi i 
nasza redakcja życzy trady­
cyjne ,Sto iat”!

Autobusem 
do Radojewa

Od 1 sierpnia MPK urucha­
mia komunikację autobusową 
do Umółtowa i Radojewa. 
Autobusy kursować będą z 
Garbar (od pętli trolejbuso­
wej) ulicami: Szelągowską i, 
Naramowicką w godzinach od 
4.30 do 6.30 1 od 14.30 do 16.30 
co godzina. W dni świąteczne 
zaś autobusv jeździć będą o 
godz. 9.30, 19.30. 17.30 i 18.30.

Ta nowa linia oznaczona 
jest numerem 85 i ma odcią­
żyć komunikację trolejbusowa 
do Nafamowic. Opłata za prze 
jazd jednorazowy z Garbar do 
Naramowic wyniesie — 2 zł. 
do Umółtowa — 3 zł, a do Ra 
dojewa 4 zł. (na)

ten może być przekroczony 
przy odpowiedniej organiza­
cji pracy oraz rozsądnej i 
oszczędnej gospodarce mate­
riałowej. W tych kierunkach 
powinny iść starania władz 
miejskich, spółdzielczości mie­
szkaniowej, zakładów pracy, 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Kwota 2276 min. zł przezna­
czona na budownictwo miesz­
kaniowe powinna być użyta 
po gospodarsku.

W lipnych wystąpieniach 
dyskutantów przewijała się 
sprawa budowy ujęcia wody 
na Warcie oraz oczyszczalni 
ścieków. Niektóre dzielnice Po 
znania odczuwają brak wody, 
a prawobrzeżny kolektor nie 
może "być tak długo urucho­
miony, jak óługo nie otrzyma 
oczyszczalni ścieków. Te dwie 
inwestycje komunalne warun­
kują dalszy prawidłowy roz­
wój miasta.

Niemniej ważnym proble­
mem jest uzdrowienie gospo­
darki terenami uzbrojonymi. 
Konieczne jest przeprowadzę 
nie rewizji lokalizacji zakła­
dów przemysłowych, składów 
i magazynów7, które niekoniecz 
nie muszą znajdować się wsa 
mym mieście, zajmując tere­
ny. na których z powodzeniem 
mogą stanąć domy mieszkal­
ne. Powołana przez Radę ko­
misja dokona przeglądu przy 
znanych lokalizacji i stwierdzi 
ich celowość.. W poszukiwa­
niu placów pod budowę dysku 
tanci wzięli pod uwagę rów­
nież ogródki działkowe. W tej 
sprawie opinie były podzielo­
ne. Jedni twierdzili, że są to 
płuca miast?., że po pracy lu 
dzie znajdują tam wypoczy­
nek; druga strona uważała, 
że pozostawienie ogródków 
działkowych w centrum mia­
sta. na terenach uzbrojonych, 
przy jednoczesnym budowa­
niu osiedli mieszkaniowych 
na otwartych polach. - jest na 
dłuższą metę nie do utrzyma­
nia. Sądzimy, że tę sprawę 
rozstrzygną władze zgodnie z 
interesami miasta i społoczeń 
stwa.

— Chcenay budować taniej — 
mówił jeden z radnych. — ale 
słyszałem, że budownictwo nie 
chce używać tańszych materiałów, 
gdyż przedsiębiorstwa otrzymują 
premię od wysokości przerobu. 
Zainteresowane są zatem, by ku­
pować droższe materiały. Obecnie,

Znowu kłopoty 
z chlebem

Panie redaktorze!
21 bm. w godzinach po­

l południowych, we wszyst- 
i kich sklepach spożywczych, 
i położonych w okolicy Ryn- 
} ku Wildecklego, nie było 
j chleba. Ponieważ czas nie 
( pozwalał mi na poszukiwa- 
I nie Chleba, w śródmieściu, 
' od przymusowej głodówki, 
! w> ciągu dwóch dni świąt, 
' wybawili mnie tylko życz- 
I liwi sąsiedzi.
> Wracając z pracy w po- 

> niedzialek 24 bm., przezor- 
nie chciałem zaopatrzyć się 
w pieczywo już na Jeży- 

J cach.- Tymczasem: w no- 
{ wym dużym SAM-ie ols a 
> ms „Wiepofamy” chleba hie 
j było, w dwóch poblisłfićh 
j sklepach spożywczych — 
| także nie. Ciepły jeszcze i 
j niemal że ostatni — sądząc 
l po półkach — bochenek zdo 

lałem wreszcie kupić w noc 
| nym sklepie PSS przy ul. 
! Kraszewskiego. Była godzi- 
j na. 17.30.
) Zona jest na wczasach. 
| Nieraz dziwiłem się dla­

czego zakupy zabierały jej 
< tyle czasu, wyczerpywały 
( nerwowo i fizycznie. Do- 
Ipiero teraz to zrozumiałem!

W imieniu setek zatroska­
nych „chwilowych” gospo­
darzy domu, apeluję do 
Was o pomoc. Nie dajcie 
nam zginąć z głodu!

„Słomiany wdowiec” 

gdy przedsiębiorstwa te znalazły 
się w kompetencji Rad Narodo­
wych, tego rodzaju anomalia mu­
szą być zlikwidowane.

Sesja przyjęła projekt 
uchwały w sprawie budownic­
twa mieszkaniowego w 5-lat- 
ce. Uchwała m. in. stwierdza, 
żc środkami do poprawy sy­
tuacji będzie lepsza gospodar 
ka terenami, podniesienie po­
ziomu dokumentacji, lepszy 
nadzór budowlany i koordy­
nacja całej gospodarki miesz­
kaniowej.

Rada podjęła uchwałę na­
dania nazw 42 nowym ulicom, 
jak również ’w sprawie roz.wią 
zania komisji wyborczych.

Na zakończenie przewodni­
czący Prezydium MRN m. Po­
znania Jerzy Kusiak złożył in 
formacje o pracach prezydium 
w okresie między sesjami, ze 
specjalnym uwzględnieniem 
realizacji wniosków złożo­
nych przez społeczeństwo w 
okresie kampanii wyborczej.

(JK)

Kaucja za syfony
Ministerstwo Handlu Wewnętrz­

nego postanowiło ustalić jednoli­
tą kaucję za syfony szklane przy 
sprzedaży wody sodowej w wyso­
kości 45 zł. za 1 syfon.

Wydział Handlu Prezydium RN 
m. Poznania zawiadamia, że wpro 
wadzenie tej zmiany w mieście na 
stąpi z dniem 31 bm.

Podstawowym warunkiem do ża 
dania zwrotu kaucji w wysokości 
60 zł. jest posiadane pokwitowanie 
wystawione przez sklep lub we­
dług zarządzenia wewnętrznego za 
interesowanego przedsiębiorstwa. 
szczególnie w tych wypadkach, 
gdzie nie wystawiono pokwitowa­
nia za pobraną kaucję.

Z uwagi na konieczność znako­
wania syfonów konsumenci pro­
szeni są o zwrócenie uwagi, by 
syfony posiadały etykiety firmo­
we wytwórni, produkujących wo­
dę w syfonach, (na)

Za lekkomyślność 
— mandat

Żeby kózka nic skakała, to­
by... Tak. tak, ale ludzie po- 
winni być przecież rozsądniej­
si od kózki i nie łamać nóżek. 
Czasami zaś wyda je się. żc spe 
cjalnie starają się, by znaleźć 
się w szybkim tempie w szpi­
talu.

Tak było w czwartek o godz 
8.25. Na skrzyżowaniu ulic 
Grunwaldzkiej i Matejki, do 
szybko jadącej „szóstki” usiło­
wał wskoczyć młody mężczy­
zna. Nie udało się. Wóz ciąg­
nął go kilkanaście metrów, do­
piero przy pomocy pasażerów 
dostał się do środka.

W pobliżu, niestety, nie było 
żadnego milicjanta, który by 
gwizdkiem zatrzymał tramwaj 
i łowcę przygód nagrodził od­
powiednim mandacikiem. A 
szkoda!

Coś trzeba zrobić, tym bar­
dziej. że w tym samym miej­
scu (i nie tylko) częściej obser 
wujemy podobne wypadki. Dla 
tego w interesie wskakujących 
prosimy MO — karzcie wy­
sokimi mandatami. Niech ży­
cie i zdrowie nabierze większej 
wartości u tych ludzi, którzy 
nie zdają sobie sprawy ze skut 
ków swego postępowania. Man 
dacik na pewno najlepiej o 
tym przypomni. Proponujemy 
więc ustawienie patrolu, który 
przez kilka dni zajmie się lek 
komyślnymi „kózkami”. A o 
wynikach pracy MO chętnie 
napiszemy. (jk)

W czynie społecznym 
rodzice malują klasy
Kilka dni temu pisaliśmy o starych szkołach, od których 

stronią i dzieci i rodzice. Niestety, na razie dopóki na­
dal wszystkie szkoły są przepełnione nie można marzyć, by 
te budynki przeznaczyć na inne cele.

Stare szkoły jednak, choć 
nie tak ładne, wygodne i 
dobrze wyposażone, jak nowe 
— mogą również być miłymi 
przybytkami nauki. Oczywi- r 
ście tylko wtedy — o ile pa­
nuje w nich czystość i po­
rządek.

To też z przyjemnością do­
wiedzieliśmy się. że dwa sta­
re budynki szkolne przy ul. 
Dąbrowskiego, mimo że wła­
dze szkolne nie znalazły w 
tym roku pieniędzy na ich od 
malowanie — zostaną odswie 
żonę. Postarali się o to — Ko 
mitet Rodzicielski oraz kie­
rownictwo szkoły nr 16. Obec 
nie trwają prace malarskie.

Do malowania „zakasali rę 
kawy” niektórzy rodzice i je 
den nauczyciel — Bronisław 
Barczyk. Szkodą, że pomocy 
nie okazali wszyscy, a w każ 
dym razie większość rodzi­
ców. Zanim rozpocznie się no 
wy rok szkolny prace będą 
ukończone i dzieci wrócą do 
wymalowanych klas.

Z prowizorycznych obliczeń 
wynika, że koszt wymalowa­
nia dwóch budynków wyniósł 
by około 60 tyś. zł. Dzięki 
ofiarności rodziców i pomocy 
kierownictwa szkoły na ca­
łość prac związanych z od­
świeżeniem — Komitet wyda 
ok. 7 tys. zł. Pomoc, w skrom 
nym zakresie, okazał też Ko­
mitet Opiekuńczy tej szkoły — 
„Goplana”, który przysłał na 
3 dni dwóch malarzy. Wszy­
stkie inne prace wykonują ro 
dzice z przewodniczącym Hen 
rykiem Minkiewiczem na cze­
le.

Nowa szkoła przy ul. Dą­
browskiego ma powstać w tej 
5-latce. Obecnie trwają sta­
rania Komitetu Rodzicielskie­
go o przyspieszenie budowy. 
Na razie nie ma jeszcze w tej 
sprawie konkretnej decyzji.

Szkoła nr 16 obchodziła już 
100 rocznicy „urodzin” i mi­
mo odświeżania, warunki nau­
ki nie są w niej najlepsze. Z 
drugiej jednak strony nic moż

O^araiea 
„Apollo 

ar ómokln^a" 
Poznańska publiczność będzie 
miaia okazję zobaczenia w wy­
konaniu arłysfów Opeielki, 
współczesnej komedii muzycznej 
pi. „Apollo w smokingu”, która 
obecnie grana jesł i duiym po­
wodzeniem na deskach Krakow­
skiego Tcairu Muzycznego. 
Tekst tej komedii napisał znany 
literat śląski — Andrzej Trzos, a 
muzykę do niej skomponował — 
Arnold Lewak. Koło SPATiF przy 
Państwowej Operetce Poznań­
skiej wystawia tę komedię od 1 
do 15 sierpnia (codziennie o 
godz. 19.30). Przedstawienie re­
żyserował Jerzy Golfert przy 
współpracy Henryka Drygałskie- 
go. Choreografia Jerzego Ker- 
stena, a dekoracje Kazimierza 
Tomszy. W spektaklu wystąpią 
popularni artyści Operetki; Ja­
dwiga Kurzewska, Jerzy Golfert, 
Irena Szulc-Kruk, Krystyna Szy­
dłowska, Maria Tomaszewska, 
Zofia Głowińska, Janusz Gole, 
Jan Rowiński i Zdzisław Kacz­
kowski. Ną zdjęciu scena z I 
aktu — od lewej stoją: J. Ku­
rzewska (Krystyna), K. Szydłow­
ska (Barbara), oraz J. Golfert 
(Tarewicz) i Z. Kaczkowski (Ma- 

nicki).
Fot. — G. Wj Szomirska 

na dopuścić, by świeciła pu­
stkami. I w niej muszą do 
chwili wybudowania nowej 
szkoły, uczyc się dzieci, (an)

Prowadzę „wczasy w mieście” 
przy szkole nr 40, ul. Garbary 

82 — pisze do nas kierowniczka. 
Nasze pomieszczenia znajdują się 
na HI P. gdzie jest telefon ale... 
nieczynny. Pizez 3 tygodnie cho­
dziłam, prosiłam, interweniowa­
łam, — bo mając pieczę nad 
100-tu dziećmi — bęz telefonu tru 
dno się obejść. Wreszcie 15. bm. 
przyszło 2 panów i naprawili tele­
fon,który przestał działać po ich 
wyjściu. 26. bm. rozpoczął się no­
wy turnus, a telefon w dalszym 
ciągu nie działa.

Prosimy więc bardzo o szybką 
interwencję w urzędzie telekomu­
nikacyjnym.

Kochana Poczto! (to już od re­
dakcji), ‘napraw jalę najprędzej 
telefon „wczasów w mieście” — 
nr 542-03.

Dziękujemy!
*

Pan Zdzisław P. przechodzić 
przez nowy park Marcinkow­
skiego, w którym znajduje się po­

piersie Słowackiego. Dwóch wyro­
stków mniej więcej po 20 lat (trud­
no ich nazwać dorosłymi), najspo 
hojniej w świecie — mimo jasne­
go dnia — obrzucali naszego wiesz 
cza kamieniami (znaki widoczne 
do dziś). Interwencja jednego czło 
wieka mało pomogła. Szkod.a, że 
nigdzie w okolicy nie było żadne­
go milicjanta. Chuliganów trzeba 
surowo karać!

*

Pani J. S. z Mosiny otrzymała w 
prezencie puderniczkę z auto­

matycznie zamykanym etui na 
szminkę. Cóż, kiedy po paru 
dniach automat „nawalił”. Bardzo 
zmartwiona, z niepewną miną (czy 
da się coś zrobić) udała się do kie 
równika sklepu perfumerii „Le- 
chia” przy Placu Wolności. Rzecz 
działa się 10 bm.

Już 15. bm. pani J. S. miała no­
wą puderniczkę z doskonale dzia­
łającym automatem, a nawet w 
tym samym kolorze. Przez naszą 
gazetę, Czytelniczka nasza prag­
nie wyrazić uznanie kierownictwu 
sklepu „Łechia” za szybko załat­
wioną reklamację. My —- chętnie 
to czynimy, (ino)

O?*Óó«O9
Wczorajszy dzień dla Milicji 

Obywatelskiej, Pogotowia Ratun- 
| kowego i Straży Pożarnej był na 

cgół spokojny. Zanotowaliśmy je­
dynie następujące wypadki:

PIJANY KIEROWCA
W godzinach rannych turgon 

MPK nr PM 8274, prowadzony 
przez Cezarego Ćwikłę, wpadł na 
Moście Uniwersyteckim na stoją­
cy tramwaj linii 17. Przyczyną 
wypadku był nietrzeźwy stan kie 
rowcy. Straty wynoszą około 5 
tys. zł. ,

UPADEK ZE SCHODÓW
3-letnia B. K. z Kopanicy spa­

dla nieszczęśliwie ze schodów 
i doznała zwichnięcia stawu sko­
kowego. Dziecko przewieziono do 
szpitala.

POŻAR SŁUPA
Na narożniku ulic Sokola i Uf 

banowskidj na skutek spięcia za­
palił się słup wysokiego napięcia. 
Pożar ugą^zono. (h)

Jerzy W. ul. Leszczyńskich. 
Sprawa sprzedaży alkoholu była 
już niejednokrotnie omawiana. W 
czasie Międzynarodowych Targów 
Poznańskich wszystkie sklepy — 
blisko Targów — są otwarte bez 
przerwy obiadowej i do godz. 
20. (1998)

Z. C. ul. Lampego. Bardzo nas 
cieszy, że jest Pani tak zadowo­
lona z lekarki p. dr Kupczyk. Nie­
stety i my także nie wiemy czy 
i gdzie lekarka przyjmuje pry­
watnie. Najlepsze informacje o- 
trzyma Pani w Wydziale Zdrowia. 
Za pozdrowienia w imieniu p. 
Doktor — dziękujemy, (1991)

Czytelniczka z Bluszczowej. Jak 
nam wiadomo w najbliższym cza­
sie nie przewiduje się podwyżki 
r ot.

Klementyna. — Radzimy zwrócić 
się do Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — Wydział Opieki 
Społecznej, ul. Armii Czerwonej 80.

Robert B-ny. — Żadna z wyż­
szych uczelni w Polsce nie ma 
wydziału zaocznego technologii 
środków spożywczych.


